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Za jedne 3towu*wdrobnych ogło­
szeniach gr. 10 kupnu i sprze 
d ai słowu gr. 12 matrymonial- 
ne, corespc odpncje pnrwatne za 
słow o yr. 20, dla poszukują­
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Drukarni 14 -27 .

„Ijiebezpiuczne frazesy" ks. t “ymrsa iontia
.“ deck „ K u r ie r ”  opow iada s i ę  za  II. M ię d zy n a ro d ó w k ą  prze ciw  Kościołow i.

Prof. S tanisław  G rabski w ystąp ił au­
to ry ta ty w n e  przeciw ko listowi paste r 
skiemu ks. prym asa H londa i zaw ai- 
tym  w  tym  dokumencie „niebezpiecz­
nym frazesem ". W ystąpienie to  ma 
podnieść na duchu i ożyw ić now ą w ia­
rą m dlejące i w ątpiące w  przyszłość 
swej sp raw y  szeregi polskiego nacjo- 
nal -  liberalizmu. Dla ostrożności pan 
profesor od nacjonal -  liberalizmu i od 
liberalnej ekonomji nie w ym ienia zu­
pełnie ks. p rym asa, jako osobistość, 
przeciw ko której zw raca  się. jego pole­
m ika. W  ten  sposób zarazem  „elitarne" 
czynniki stronnictw a, k tóre domyśla 
się o co chudzi, otrzym ają kurdjał po« 
cieszenia, a  bezkrytyczni konsumenci 
.-Kurjerka" endeckiego, k tó rzy  nie zor­
ientują się w  celach owej polemiki, bę­
dą nadal święcie przekonam , że obóz 
nacjonal -  liberalny jest parną Kościo­
ła katolickiego w  Polsce a natom iast 
obóz p ro rządow y jest obozem „bolsze­
wickim", obozem zwolenników Lenina 
i przeciw ników  P i ech an ow ą, no i p, 
S tan isław a G rabskiego.

Bo koncepcji ks. prym ana prof. Grab 
ski m a to  w łaśnie do zarzucenia, że 
jest to  koncepcia „czysto bolszew icka".
,.Bolszewickiej czysto  produkcji jest
frazes o ginącym  św iecie kapitalistycz­
nym " —  w oła  czo łow y publicysta o- 
bozu nacjonal -  liberalnego. „Stanow i 
on podstaw ę całej nauki Lenina". Zda­
niem prof. S tanisław a G rabskiego po 
tem właśnie m ożna odróżnić „bolszewi 
ków “ od „m ienszew ików ", obóz dru­
giej m iędzynarodów ki, od obozu trze­
ciej, że liberalny, m ienszewicki k ieru­
nek w  socjalizmie odrzuca „rew olu­
cyjna" tezę o bliskim  upadku kapitali­
zmu, a natom iast pronaguje „w ykorzy­
stanie kapitalistycznej przedsiębior­
czości". I w szyscy  polscy miemszewi- 
cy i liberali, „narodow cy, chadecy, en- 
perow cy, piastow cy, pepeesi", stale 
temu zaprzeczali, iakoby kiedykolw iek 
miał runąć św iat kapitalistyczny.

Cóż natom iast tw ierdzi „obóz trze­
ciej m iędzynarodów ki", tj. obóz ks. 
p rym asa H londa ie„prasy  B ezparty jne­
go B loku"? P ow tó rzm y  jeszcze raz 
k :lka kapitalnych stw ierdzeń zaw ar­
tych w  liście pasterskim  ks. kardynała 
gnieźnieńsko -  poznańskiego, głow y 
Kościoła rzym skiego wr Polsce... „Idzie 
przez św iat jakoby zapcw iedź sądu 
bożego nad bałw ochw alczym  kultem 
złotego cielca... U bóstw iane teorje i 
system y społeczne sypią się w  gruzy  
w śród zgiełku groźnych w strząsów , a 
narody czują, że są ofiarami fałszy­
w ych idei, epokow ych błędów  i w iel­
kiej niespraw iedliw ości m amony. P rze 
pada s ta ry  porządek". Zupełnie tak sa­
mo przem aw iał Lenin w  polemice z 
Plechanow em , dodaje prof. Grabski, 
k tóry  nie zdaje subie spraw y, że w po­
lemice Lenina z P lechanow em  chodziło 
o całkiem  inne rzeczy, a  mianowicie 
o tak tykę, jaką mieli obrać rewolucjo­
niści rosyjscy  w  stosunku do caratu, ' 
dumy, obozu kadeckiego i innych spe­
cyficznych ziaw isk carskiej Rosji. *

P ro f G raoski ta l uw ierzył w to, że 
państwo polskie jest na śm ierć i na 
żyi .e zw iązane z kapitalizmem św ia­
tow ym , że  w ydaje  mu się, iż trzecia 
m iędzynarodów ka bolszew icka musi 
mieć w  Polsce monopul na zwalczanie 
nadużyć tego system u i na agitację na 
rzecz now ego ustroju. Bo kto kocha

państw o polskie, conajmniej tak gorą­
co i głęboko, jak prof. Grabski, ten mu­
si zajm ow ać — jego zdaniem —  takie 
stanow isko jak nacjonal - lioerali, so- 
cjal - liberali, w szelkiego autoram entu 
m ieńszewicy, wielbiciele B ernsteina i 
P lechanow a. To znaczy: musi zam ykać 
oczy na w szelką możliwość przem ian

ustrojow ych, uparcie przeczyć struk- 
turalności k ryzysu  i głosić potrzebę 
eksploatacji klas przez k lasy  i w szyst­
kich przez każdego w  ustro ju ' liberal­
nym. Bo od tego — zdaniem przyw ód­
cy  obozu nacjonal - liberalnego —  za-

i

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej.)

530 beczułek złota l a  Banku Francuskiego.
Cherbcurg, 14 października. (PAT.). 

P rzy b y ło  tu  na 2 okrętach  ponad 630 
beczułek złota przedstawiających war

tość 2 miljardy franków. Transport 
złota przeznaczony jest dii Banku 
Francuskiego.

F u zja  2 naistarszych bsnKóww f  m eryes.
N. York, 14 października. (PAT.). 

National C ity  Banik ogłasza, że ukoń­
czone zosta ły  pertrak tacje , na ' mocy 
których, bank pow yższy, absorbuje 
Bank oi America. Tym  sposobem  po­
w staje  olbrzymia insty tucja bankowa, 
rozporządzaiaca kapitałem 2.311.400.980 
dolarów, z których National C ity  Bank 
wnosi 1,973,140095 a Bank od America 
338,300.311 dolarów .

Jest to fuzja dw óch najstarszych  in- 
sty tucy i bankcw rich w  Stanach S e d n o  
czonyoh. gdyż obydw a w yżej w ym ie­
nione banki założone zostały  w  r. 1812.

W  dniu dzisiejszym  ogłoszona zo­
sta ła  obniżka płac pracowników We.

ster Union Telcgraphen Cump., któ­
rych liczba dochodzi do 50.009. Zniż­
ka otac wynosi 10 proc. *

N. York, 14 października. (RAT.). 
W czoraj l|

w Stanach Zjedn. zawiesiło w y­
płaty 10 mniejszych banków, 

w k tórych  w kłady  w ynoszą  9 milio­
nów  dolarów.

i
WICEGUBERNA T2R  BANKU 

FRANCJI W N. YORKU
N. York, 14 października. (PAT.). 

W icegubem ator banku francuskiego 
F a m ie ' i jeden z dyrek torów  tegoż

tan k u  G ayet p rzybyli do N. Y o 'ku  ce­
lem odbycia ze sw ym i kolegami z Fe- 
derai R eserve B ank kom erencj. w  
spraw ie m iędzynarodow ej sytuacji fi­
nansowej.

Paryż, 14 października (PAT.). W i- 
cegube-rnator Banku Francuskiego 
Rist będzie tow arzyszy ł prem jerow i 
Lava!o\vi w  podróży do W aszyngtonu.

Da Nil A OBNIŻA POKRYCIE 
BANKNOTÓW.

Warszawa, 13 października. (G). Z 
Kopenhagi donoszą. R ząd  diurski po­
stanow ił na czas do 31 lipca 1932 r. 
obniżyć pokrycie  banknotów  złotem  
do jednej trzeciej. D otychczas m etalo­
w e  pokrycie banknotów  w ynosiło  50 
proc. ooiegu. Zarządzenie to  m otyw o­
w ane jest koniecznością dostosow ania 
pokrycia do zmienionych w arunków  fi­
nansow ych w  św iecie.

= □ =

Zakon Jezuitów wydalony z HiszpsnjL
H iszp anja w  przededniu nowych rozruchów  religijnych.

W arszawa. 14-go października. (G). 
Z M adrytu donoszą: P arlam ent hisz­
pański obraduje obecnie nad ustaw ą 
religiiną

W  dniu w czorajszym  przyjęto a r ty ­
kuł konstytucji, głoszący, że ż.adna re- 
ligja nie będzie uznaw ana za religję 
ogólnopaństw ow ą.

Druga spraw a, dokoła której toczy­
ła się gorąca dyskusja, to kw estja za­
konów. P arlam ent podzielił się na dwa 
obozy.

Prezydent Zamorra sprzeciwiał się 
drakońskim ustawom przeciw za­
konom i rozdziałowi kościoła od 

państwa,

gdyż nie życzy  sobie zatai gu z Rzy­
mem. Spraw ę stosunku Kościoła do 
państw a chce on uregulow ać na pod­
staw ie rokow ań z papieżem.

Dziś, pc 14-goJzinnych nieustan­
nych obiadach i niezw ykle burzliwej 
dysk u jT

(Telefonem od naszego korespondenta).

parlament 178 głosami przeciw 59 
uchwalił ustawę 0 wydaleniu za­
konu Jezuitów z państwa i konfi­

skacie mienia zakonnego.
S praw a pozostałych stow arzyszeń  

religijnych uregulow ana będzie spe­
cjalną ustaw ą, zaw ierającą zakaz u- 
dzielania nauki religji p rzez zakonni­
ków  i um ożliwiającą upaństw ow ienie 
m ajątku zakonów . Zakonnicy po zło­
żeniu trzech ślubów kanonicznych m a­
ją składać jeszcze przysięgę przed 
państw ow ą w ładzą cyw ilną. Zakonni­
cy, uznani za szkodliw ych dla pań­
stw a, oddani będą decyzji m inistra 
spraw iedliw ości. Zakony będą m usia­
ły  składać co loku w ładzom  państw o 
w ym  spraw ozdanie z posiadanych 
środków  pieniężnych. D obra zakonne 
mogą być użyte na cele nauczania i 
w ychow ania m łodzieży.

Zw ycięstw o zw olenników ograniczę 
nia praw  zakonów  może pociągn ąć za | 
sobą |
nieobliczalne następstwa polityczne.

Zamo ra zw ołał posiedzenie gabinetu, 
na którem zapaść tn? podobno decyzja 
dymisji całego rządu.

W  M aaryc.e i innych m iastach pa­
nuje nastrój podniecony. H iszpanja stoi 
w przededniu now ych rozruchów  reli­
gijnych.

DELEGACJE WARSZAWY I PO­
ZNANIA W PARYŻU.

Paryż . 14 października. (PAT). N; 
zaproszenie zarządu m iasta Paryża  
p rzyby ły  tu  delegacje R ady miejskiej 
m. W arszaw y i Poznania  celem zwie­
dzenia w y s ta w y  koloidalnej. Na 
powitanie delegacji przybyli na dwo.. 
rzec przedstaw iciele R ady miejskie 
m. P a ry ż a  z prezesem  na czele. Ni 
cześć delegacji odbędzie się uroczyste 
przyjęcie.

= n = *
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C o f » z  w ie k s ze  saldo d o d a tn ie
uPansu handlu granicznego.

„(Telefonem o<? naszego korespondenta).

W arszawa, 14 października. (B). W e 
d ług tym czasow ych  obliczeń głów ne­
go urzędu sta tystycznego , saldo doda­
tnie bilansu handlu zagranicznego Pol­
ski w ynosiło  w e w rześniu  b r. złotych 
58.164.000, czyli zw iększyło  się w  po­
rów naniu z sierpniem  o 17,156.000 zł

Dekadowy frians
Banku Polskiego.

W arszawa, 14 października. (PAT.). 
Bilans Banku Polskiego za p ierw szą de 
kadę paździei nika br. w ykazuje  za­
p as  z ło ta  576.041 tys. zł. td. o 7990 zł. 
w ięcej, niż w  poprzednie., dekadzie. 
P ien iądze i należności zagraniczne, z a ­
liczone do pokrycia zm niejszyły sie o 
16.815 ty s. zł. do 99,989 ty s. zł., nale­
żności niezaliczone do pokrycia spad ły  
o 3,486 do 130,627 ty s . z\.

Portfel w ekslow y w ykazu je  zmniej­
szenie o 4,226 ty s. zł. w ynosi 630,242 
tys. zł., natom iast stan  pozyczek za­
staw nych  podniósł się 8,696 rys zł. i 
w ynosi 111.541 tys. zł. Inne ak ty w a  
spadły  o 7.5SO tys. zł. do 207.169 t. zł.

W  pasyw ach pozycja natychm iast 
p łatnych  zobow iązań spadła o  18,446 

j tys. zł. do 216.4S5 tys. zł. Obieg bilc- 
; tów  bankow ych zm niejszył się 37.74S 
t  tys. zł. do 1.1S7.044 tys. zł

Stosunek p rocen tow y pokrycia  obie 
gu biletów  i natychm iast p łatnych zo­
bow iązań banku w yłącznic  złotem  
w ynosi 41 ‘04 proc. pokrycie kruszco- 
w o -  w alutow e 48‘1 proc. w reszcie  po­
krycie złotem  sam ego ty lko obiegu 
biletów  bankow ych w ynosi 48‘53 zl. 
Stopa dyskontow a 7‘6 proc., lom baido 
w a  S‘5 proc.

= ® = =

W ybjr tm m  prezydenta Lwów?
narazie nieaktualny.

(Telefonem od m szezo  km-esiK-inćent-r).

(Ciąg dalszy ze strony  1-szej.)

leży by t państw a polskiego, podkopy­
wanego przez agitatorów  z trzeciej mię 
dzynarodów ki.

O czyw iście zupełnie zbytecznem  by­
łoby polendzowarde z terni konkluzja­
mi trzydziestoletniej ewolucji myśli 
prof. St. G rabskiego, biegnącej od 
marksizmu, przez nacjonalizm, do na- 
cjonal -  liberalizmu, aby  stanąć w re ­
szcie p rzy  syntezie ideologji drugiej 
m iędzynarodów ki z ideologia narodo­
wej dem okracji w  opozycji j do myśli 
katolickiej, w yrażanej przez ks. p ry­
m asa Hlonda i ks. biskupa Kubinę, i do 
myśli państw ow ej, k tó rą  w yrażają  i- 
deow e czynniki obozu Rewolucji M a­
jowej, i w reszcie  m yśli snołecznei, k tó  
rej w yrazem  jest rozw ój syndykalisty - 
cznego ruchu zaw odow ego, likwidują­
cego organizacje arugiej m iędzynaro­
dówki, a zarazem  jedynie skutecznie 
przeciw staw iającego się agitatorom  
trzeciej M iędzynarodów ki. Jasnem  jest 
bowiem, że  sofizm aty prof. G rabskie­
go ani na chwilę nie pow strzym ują 
rozw oju Polski, której p rzyszłość za­
leży w łaśnie od regc, jak prędko zao ła  
ona skutecznie oderw ać się od k ry zy ­
su, k tórego  treścią  jest agonja św iata 
liberalno -  kapitalistycznego. Nie trze­
b a  także  w ykazyw ać, jak niebezpiecz- 
nem  byłoby  identyfikow anie dokony­
wane p rzez  tegoż prof. G rabskiego — 
interesu państwa polskiego z  in teresem  
ustroju w olno -  kapitalistycznego J a ,  
snem  jest natom iast, że dokonana 
p rzez nas identyfikacja obozu prof. 
G rabskiego z  obozem „bałw ochw alcze 
go kultu złotego cielca11 o raz „fałszy­
w ej idei i epokow ych b łędów 11 by ia  
zupełnie słuszna. Popłoch, jaki ogarnął 
stronnictw o niby -  narodow e po uka­
zaniu ię enuncjacji k a rd y n a ła  Hlon­
da, jest te ż  — zupełnie zrozum iały  1 
oczyw isty ; stronnictw o to  bow iem  i 
jego ty p  społeczny są na śm ierć i ży­
cie zw iązane z  m oralnością grabieży i 
w yzysku i jej nastrojem  potępionym 
w ostatniej enuncjacji ks. prym asa 
Hlonda.

iiy  słuszne ;ast ooci^żame 
mpruz sooriowych nowemi 

opłatanr.
W arszawa. 14-go października. (B). 

V  zw iązku z w niesionym  p rzez mini­
s tra  spraw  wojsKowych do sejmu pro 
jektem  ustaw y  o opłatach o a  publicz­
nych zabaw , rozryw ek  i w idow isk na 
rzecz Polskiego C zerw onego K rzyża, 
k tó ry  prew iduje m. in. pobieranie o- 
p łat również od zaw odów  sportow ych, 
naczelna m agistra tura  sportow a w  Pol 
sce, ZPZS., oraz Polski Kom itet Olim­
pijski p rzedłożył M inisterstw u Spraw  
W ojsk  i w  sejmie m em oriał. M emorjal 
zw raca  uw agę, że  już dotychczas po­
datek pobierany od zaw odów  sporto­
w ych w  w ysokości 10 proc. od bile­
tów  wejścia, groził w iększości klubów 
deficytem  finansow ym . Obecnie, jeżeli 
nastąpi jeszcze now e obciążenie na 
rzecz P . C. K., koszty  urządzania im­
prez sportow ych zw iększa się do te­
go stopnia, że rów nać się to będzie 
w łaściw ie uniemożliwieniu ich zorgan: 
zowania.

W konkluzji ZPZS. proponuje zm ia­
nę tego rozporządzenia w  ten sposób, 
że opłacie przew idzianej na rzecz P . 
C. K. nie podlegają bilety  w stępu na 
zabaw y, rozryw ki, w idow ;ska i zaw o­
dy sportow e, urządzane w yłącznie dla 
żołnierzy, urządzane przez zakłady 
naukow e dla m łodzieży szkolnej, luo 
takie, k tó re  za zezw oleniem  w ładz 
szkolnych urządzane są w yłącznie dla 
m łodzieży tych  zakładów  i ich rodzin, 
im prezy sportow e urządzane przez 
kluby, lub organizacje upraw iające 
sport am atorski i zrzeszone w  pol- 
jkich Zw iązkach sportow ych, oraz te, 
z k tórych dochód przeznacza się w y ­
łącznie i bezpośrednio na cele dooro- 
czynne zgory  określone, o ile nie są 
połączone ząb a. wami ‘aneczaami.

Warszawa. 14 października. (B). Jak 
się dowiadujem y, w szelkie pogłoski o 
w yborze  prezydenta m. Lw ow a są w 
tej chwili nieaktualne. P rezyden t in. 
B rzozow ski w  dalszym  ciągu sp raw o­

w ać będzie sw ój urząd. Spraw a w y ­
boru nowego prezydenta na skutek 
rezygnacji prez. B rzozow skiego prze- 
sunięta została na d.luzszy czas i bę­
dzie aktuam a z końcem loku.

Przy bólach Iuo zawrotach głow y, szu.
mię w  uszach, bezsenności, ziem samo­
poczuciu. pobudzeniu, należy natychmiast 
zastosować wypróbowany przy tych do­
legliwościach środek' — wodę gorzką 
„Franciszka-Jozefa1'. Źadać w apt. i drog

3ót>3

Redukcja płat urzędników 
2. 1  P. U.

(Telefonem od ms^ego korespondenta)
W arszawa, 14 października. (Bb 

W czoraj odbyło się posiedzenie komi­
sji organizacyjnej Zakładu U bezpieczeń 
pracow ników  um ysłow ych, Stosow nie 
do zalecenia m in isterstw a p racy  posta 
row iono  obriiżyć płace pracow nikom  
Z asładu  o około 12 proc. zasadniczo, 
dla poszczególnych pracow ników  zniż 
ka p łacy  dochodzić będzie dc 20 proc. 
P rzedstaw iciele  pracow ników  udziału 
w posiedzeniu nie w,zięli.

DYMISJA JAKO PROTEST  
PRZECIW OBNIŻCE PI AC.

W arszawa. 14 października. (PATh 
Pow odhm  dymisji pruskiego m inistra 
finansów by ł kategoryczny  sprzeciw  
jego pizeciw ko obniżce p tec tunkcjo- 
narjuszom  policji.

JAPONJA IDZIE W ŚLADY 
AN3LJI.

W arszawa. 14-go p aźaz’ernika. fG). 
Z Tokio donoszą; W obec pow ażnego 
położenia, ujaw niają się w  Tokio ten­
dencje stworzenia rządu na-odowego 
na w zór Wielkiej Brvtanji.

„SCHACHT GROŹNIEJSZY NIŻ 
NAPAŚCI OPOZYCJI*4.

P ary ż . 14 października. (PAT.) W y ­
stąpienie dr. SCiiachta w edle po­
w szechnej opinji jest groźniejsze dla 
obecnego gabinetu, niż napaści opozy 
cji.

s i k m
na wszelkie ubiory mąskte, < 
kostium y i płaszcze damskie, o

4032
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W  WIELKIM W B O R Z L  oraz ROtUM.
TOWriRY DOBOROWE, L E N Y  Na JN IZ S z E ,  w a p r f c  iw  Katedry)

Hitłlerskłada ofertę Hutóenburgcti
Narodowi socjaliści gotowi każcfsi Umili utworzyć rząd".

. . . .

Berlin 14 października. TPAT). Na 
zgrom adzeniu narodow ych socjalistów 
w  Berlinte, H ituer polecił odczytać de­
klarację program ow ą w  której m iędzy 
inncmi ośw iadcza, że paitja narodowo- 
socjalis*yczna w każdej chwili gotoy a 
jest przyjąć odpowiedzialność za utw o­
rzenie rządu. Narodowi socjaliści ocze­
kują w  tej sprawie wezwania prezy­
denta R zeszy i usłuchają- go natych­
miast.

Soc’arści w  „łagodnej
o p o z y c ji" .

berlin. 14 października. (PAT ). T ra­
kcja socjal -  dem okratyczna uenw aliła 
na posiedzeniu plenarnem  głosow ać

! przeciw ko w nioskom  o votum  meutno- 
■ ści dla rządu Brueninga zgłoszonym  

przez partie  opozycyjne w  parlam en­
cie. Francja gospodarcza uzależnia 
sw oje stanow isko od w yniku rokow ań 
z kanclerzem  co do zmiany dekretu 
prezydenta R zeszy.

W  dyskusji nad ekspose kanclerza 
B rueringa  p ierw szy  zabrał glos w  
Re.chstagu 

poseł sociai-demokratyczny Breit- 
Scheid.

W  chwili, kiedy m ów ca w stąpił na 
trybunę, niemiecko - narodow i i so­
cjaliści narodow i opuścili salę.

Breitscheid ośw iadczył, że socjal­
dem okraci podnieśli zastrzeżenia nie- 
tylko oo system u rządzenia przy  po­

M  Lava?a do prasy.
Wystrzegać się WiDdomośti siiebezpierznyth .
P ary ż . 14 października. (PAT.) W  

czasie śniadania urządzonego s p r a ­
niem stow arzyszen ia  prasy  angielr.ko- 
am erykańskiej. prem ier Laval w ygło­
sił przem ów ienie, którego przedm io­
tem  była  zbliżająca się podróż Premie 
ra  do S tanów  Zjednoczonych.

P rem jer L aval ośw iadczył; Podczas 
naszej podróży do Sianów  Zjednoczo­
nych

nie weźmiemy udzlaiu w  żadne!
Konferencji

i nie będziem y pracow ali nad ustale­
niem treści układu. P oprostu  z całą 
szczerością postaramy się wyjaśnić 
w  bezpośrednich rozmowach w szyst­
kie ważne zagadnienia, w obec k tórych  
znalazł sie ooecnie św iat. P rem jer 
zwrócił się 

do przedstawicieli prasy z prośbą, 
aby w ystrzegała się wiaaomoscl 

sensacyjnych i niebezpiecznych. 
Prasa będzie informowana oficjainie j 
zapomocą komunikatów, kiore zaspo­
koją ciekaw ość opinji publicznej.

m ocy dekretów , ale rów nież co do ich 
treści. Jeżeli socjaliści tolerow ali do­
tychczas gabinet Brueninga, czynili to 
przedew szystk iem  w  tym  celu, aby 
bronić ooecnego ustroju państw a 
przed zam achem  faszystów  i przed 
dyktaturą.

P lan t. zw . opozycji narodow ej z a ­
graża całej pracującej ludności. H ittler, 
k tó ry  przed rokiem  jeszcze domagał 
się w  parlam encie przym usow ego w y ­
w łaszczenia wielkich rolników, dziś 
trw a  w e w spólnym  troncie z wielkim 
kapitałem , zw racając się przeciw ko 
klasom  robotniczym . rakcja demo­
kratyczna oarzucila votum  nieufności 
p rzeciw ko kancletzow i Brueningowi, 
me pochw alając tern samem planu po­
litycznego jego rządu. Socjaliści pra­
gną jedynie, w  lak najłagodniejszej 
form ie zadokum entow ać sw oją nie­
ufność do gabinetu, jaki m ógłby nastą­
pić w  razie obalem a rządu obecnego.

N astępnie przem aw iał
hittleruwiec Frlck 

zaznaczajac, że narodow i socja,lści go 
dzą się rów nież na  porozum ienie z 
F rancją, o ile ty lko  nie będą mogli u- 
zyskać  na tej d rodze gwarancji, iż zo­
staną  uw zględnione ich konieczności 
życiow e. P o lityka  zagraniczna Nie­
m iec pow inna p rzedew szystk iem  pole 
gać na system ie sojuszow  z  narodami, 
k tó re  czują się pokrzyw dzone pi zez 
tra k ta t w ersalsk i.

W  czasie tego przem ów ieniu, me- 
m iecko-narodow i i hittlerow cy pow ró­
cili ao  sali opuszczając ją  niezwłocz­
nie, gdy na trybunie  pojaw ił się mów 
ca komunistyczny Remmele.
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STRAJK W  FABRYKA CH JEDWABIU 
W  LOBZI.

(Telefonem od nas?ezo korespondenta.)
W arszaw a, 14 października (G). Z 

ło d z i  donoszą: W  łódzkich zakładach, 
w yrobów  jedw abnych panuje strajk  
już od poniedziałku. Strajkuje 4100 ro ­
botników. Praw dopodobnie w  najbliż­
szych dniach inspektorat p racy  będzie 
musiał interw eniow ać w  tej spraw ie.

I - ©  S Lj ©  - W  2>T Z  3C
trajausko-p niski i polsko-francuski p ro f.K  naliny w  2-eh toniach.

Cena każdego iomu karionowaneąo . zł. 37 50
.  „ w oprawie płóciennej . . . • ,  40 —

„ .. „ na papierze bezdrzewnym, półskórek . . „ 50’—
Do imbyda we wszystkich księgarniach 

Słownik Drof_ Kalinv odznacza się bogactwem ieksykograficznem materjału, zawie- 
r bowiem nie tylko wyrazy ogólnego znaczenia, oraz nowotwory powojenne, lecz 
także terminy handiowe, bankowe, naukowe, prawnicze, medyczne, techniczne, ra- 
djowe, w ojskow e, sportowe, gwatowe, argot etc., tudzież synonimy, przysłowia, 

boęata frazeologię i wymowę każdego wyrazu. 473;>
eesaBSBE m s n m

29 n&wydi projektóii* ustaw a  Selmie.
Mad u e m  o b ra d o w a ć  b ę d zie  se jm  w  p iątek.

W arszawa. 14-go października. (B). 
Porządek dzienny piątkow ego posie­
dzenia Sejmu zaw iera 7 punktów.

P ierw szych  6 punktów , to sp ra ­
w ozdania komisji skarbow ej,

jak: projekt u staw y  o uiszczaniu po­
datków  w  naturze, w  sp iaw ie zwol­
nienia od podatku cukru dla bezrobot­
nych, o opodatkow aniu piwa, o  opo­
datkow aniu w ina i miodu, ustaw a upo­
w ażniająca przedsiębiorstw o Polska 
P oczta  do zaciągnięcia długotermino­
w ych  pożyczek inw estycyjnych. Spra- 
\y ozdanie komisji ośw iatow ej o kwali­
fikacjach zaw odow ych do nauczania 
w  szkołach średnich, a  w reszcie,

jako punkt 7, pierwsze czytanie
nowych 29 proiektow różnych 

ustaw.

M iędzy tym i projektam i znajduje się 
projekt u staw y  w  spraw ie zmian w  
ustaw ie o w ym iarze i poborze pań­
stw ow ego podatku od nieruchomości.

P ro jek t przew iduje

podniesienie stopy podatku od nie­
ruchomości z 7 prc. na 10 prc.

w ychodząc z założenia, że w  obec­
nych warunkach dochodowość budyn­
ków  jest stosunkowo ń a :mniej do­
tknięta przez k ryzys. Ceny m ieszkań, 
przedew szystk iem  w  domach podlega­
jących ustaw ie o ochronie lokatorów, 
a ich jest w iększość, naogół nie ulega­
ją zniżce.

Zaznaczyć należy, że pierwotnie 
stawka podatkowa była o w iele w y ż­
sza, bo wynosiła 20 prc., a stopniowo 
obniżana, doszła w  r. 1928 do 7 prc.
Projektow ana zw yżka stopy podatko­
w ej od nieruchomości winna zw ię­
kszyć dochody Skarbu Państwa o o- 
koło 20 milionów zł. Projekt przew i­
duje nadto usunięcie pew nych braków  
i luk, istniejących w  dotychczasow ych 
przepisach. I tak : w  art. 3. projektu 
w prow adzona jest możność p rzekazy­
wania przez m inistra skarbu p raw a u- 
m arzania zaległości podatkow ych w ła­
dzom skarbow ym  niższej instancji. 
D otycnczas zaległości te zała tw ia ły  
w ładze centralne, co  pow odow ało nie­
potrzebne skomplikowanie oracy.

P oza  tem  w śród  projektów  ustaw  
znajdujących się w  pierw szem  czyta* 
niu na porządku dziennym, zna.duje sie

proiekt ustawy o wykupnie koleji 
lokalnych:

M uszyna — Krynica, Lw ów  — F )d- 
hajce, Borki W ielkie -  G rzym ałów , 
Drohobycz — Truskaw iec.

Ja k  w in ie n  być zm ie n io n y  
regulam in o b ra d .

(Te le fo nem  od na sz ego  korespondenta) .

W arszaw a. 14-go paździerm ka. (B). 
Jak już w czoraj donosiliśmy, Klub 
B. B. W . R. złożył do laski m arszał­
kowskiej wniosek o zmianę regulami­
nu obrad Sejmu. W niosek podpisany 
jest przez prezesa S ław ka, w iceprez. 
St. Cara, oraz szereg posłów , przew a­
żnie praw ników .

Uzasadnienie wniosku opiewa m. iii.,: 
„D otychczasow e doświadczenie w yka­
zało, że zachodzi CK&gefca dokonania

(Telefonem od naszego korespondenta).

pew nych zmian w  regulaminie obrad 
Sejmu, a to  w  celu w ypełnienia z je­
dnej strony szkodliwych luk i usunię­
cia niejasności, jakie nasunęły w  pra­
ktyce niektóre jego przepisy, a z dru­
giej sti ony dalszego usoraw nienia prac 
Sejmu".

W niosek proponuje następuiące 
zm iany: Art 20 regulaminu, k tóry  w y ­
licza w szystkie rodzaje wniosków  for­

malnych, uzupełniony ma być pun­
ktem, który wnioski o ograniczenie 
czasu trwan!a przemówień zalicza do 
wniosków formalnych. Do rego sam e­
go art. 20 dodany ma być, w edług 
wniosku, now y ustęp, następujący: 
„W niosek o ograniczenie czasu trw a­
nia przem ówień nie może ograniczać 
tego czasu poniżej 15 minut**.

Art. 22 uzupełniony ma być w ustę­

pie ostatnim postanuwśeniem, że obok 
wniosku o zamknięcie listy m ówców 
lub o przerw anie dyskusji, także wnio, 
sek o ograniczenie czasu trwania orze- 
mówień może być ponowiony po każ- 
dem dalszem przemówieniu, jeżeli
w nioskodawca uzyska na to zgodę 
m arszałka.

Art. 23 uzupełnić się ma postanow ie­
niem, że obok wniosku o zamknięcie 
listy i przerw anie dyskusji, także 
wniosek o ograniczenie czasu trwania 
przemówień marszałek poddaje pot 
głosowanie po zakończeniu przemó'
wienia, w  ciągu którego wniosek zo­
stał zgłoszony.

Art. 35. uzupełniony ma być w ustę­
pie 1) w  sposób następujący ..Za 
zgodą Izby nogą być również wzięte 
pod obrady sprawy umieszczone przez 
marszałka na porządku dziennym, bez 
zachowania terminów, przewidzianych 
w art. 15 i 17 niniejszego regulaminu" 
Jak wiadomo, art. 15 regulaminu
przewiduje, że druki muszą być  roz­
dane przynaim niej na 3 dni przed 
pierw szem  czytaniem  i że trzecie czy­
tanie odlyC się ma na trzeci dzień po 
drugiem czytaniu.

= D =

O i  dziś płacimy 35 groszy za list
Nowa taryia pocztowa weszła już w życie.

. leletonem od naszego korespondenta i

W arszawa, 14 października. (B). W  
dzisiejszym  „Dzienniku U s ta w i  ukaza­
ło się rozporządzenie m inistra puczit i 
teł., w prow adzające z dniem  15 bm. 
now ą tary fę  pocztow ą, telegraficzną i 
telefoniczną oraz zaw ierającą staw ki, 
k tó re  na  rzecz  bezrobotnych dodaw a­
ne będą do tej itaryfy w  okresie od 15 
października fot do 14 kwietnia 1932.

W edług nowej tary fy  pocztowej, 
staw ki z dodatkiem  na rzecz oezrobo- 
tnycu  w  okresie najbliższych 6 mie­
sięcy w ynosić bzdą: Uplata za list

zw ykły, zamiejscowy i krajowy 35 gr„ 
opłata za list polecony l  zł., za kart­
kę pocztowa zw ykła zamiejscowa 25 
gr. za kartkę poleconą 90 gr.

D odatkow a opłata do abonam entu 
telefon cznego od kajżdego aparatu  gtó 
w nego dla linji łączącej centralkę do­
m ow ą z centralą m iejską miesięcznie 
w  grupie I. 50 gr., w  grupie II. i III. 1 
zł., w  grupach IV. i V. 1‘50 zł. Od każ­
dego aparatu, dodatkow ego w grupie 
I. i II. 50 gr., w  grupie HI., IV. i V. 
1 zł.

Transport „Surmy" wpadł w mu
policji stanisław ow skiej.

Stanisławów. 14 października (P. A. 
T.) Na terenie w ojew ództw a stan isła­
w ow skiego zlikw idow ana została  ak­
cja koloortażu w ydaw nictw a UOW .

W rece policji wpadło 800 egzempla 
rzy najnowszego numeru „Surmy" i 
ulotki UON. Transpurt powyższych  
egzemplarzy szedł z Czechosłowacji 
przez Ławoczne do Stanisławowa i 
Lwowa.

Jako kolporterów  aresztow ano He­
lenę B uczkow ską, uczenicę drugiego 
roku seminarium nauczycielskiego w 
S tanisław ow ie, Jarem ę Starzyńskiego, 

| absolw enta szkoły rolniczej oraz S ta- 
l nisław a Roszkę, ucznia 7 kiasy  gimna 

zjalnej. Pozatem  aresztow ano jeszcze 
kilka osóo. Dochodzenia w  toku.

= □ =

Szybkie tempo prar tenafu,
W prz^ctoou godziny przyjęto 4 projekty uitaw.

C! elefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. 14-go października. (B). 
Dzisiejsze inauguracyjne posiedzenie 
senatu trw ało  bardzo krótko. Zaczęło 
się o godz. 4.16, a o godz. 5 już się 
skończyło. Na ław ach rządow ych o- 
becni byli niemal w szyscy  m inistro­
w ie.

M arszałek senatu R aczkiew icz od­
czy tał na .wstępie zarządzenie P rezy ­
denta o zwołaniu senatu na sesję zw y 
czainą. Izba w ysłuchała tego zarzą­
dzenia, stojąc. Następnie sen. W iśniew 
ski złożył ślubowanie senatorskie.

Po referacie sen. Sobolewskiego 
przyjęto

ustawę o budowie kolei Kraków- 
Miechów,

w  brzmieniu sejinowem.
N astępnie przystąpiono do noweli 

|  'dotyczącej

spisu ludności,
którą  referow ał sen. Dąbski. Sen. Sey 
da, zabierając głos w  dyskusji, zapy­
tyw ał rząd, czy  praw da jest, że komi­
sja spisow a w  Poznaniu ma w ydaw ać 
dla ludności niemieckiej formularze 
dwujęzyczne, polskie i niemieckie.

P rezes Głównego Urzędu S ta ty sty ­
cznego Sturm  de S tioem  wyjaśnił, że 
opiera się to na ustawie językowej i że 
nie będzie to odchyleniem od dotych­
czasow ej praktyki. Form ularze dwuję 
zyczne by ły  już stosow ane przy po­
przednim  spisie,

i W  glosowaniu ustaw ę przyjęto  w  
brzmieniu sejm owem . Po posiedzeniu 
zauw ażono, jak ooecny na posiedze­
niu m inister spraw  w ew nętrznych  Pie 
racki dłuższą chwilę w yjaśniał coś 
sen. Seydzie. Praw dopodoonie chodzi 
lo  o te sprawę.,

Przystąpiono następnie do ustawy

0 zniesieniu Sądów okręgowych  
w  Mławie i Białej podlaskiej.

R eferow ał sen. Bogucki. Po przem ó­
wieniu sen. Wasiutyńskiego z KI. Nar. 
k tó ry  zarzucał b rak  um otyw ow ania 
ustaw y, zabrał głos jeszcze raz refe­
rent sen. Bogucki, podkreślając, że p. 
W asiutyński nienależycie przeczy tał 
uzasadnienie rządow e, w  którem  po­
w iedziane jest, że chodzi o uproszcze­
nie adm inistracji sądowej.

W  głosowaniu obie ustaw y  przyję­
to w  brzm ieniu sejinowem.

Nowelę do ustaw y  opoeażeniowej

w  sprawie t. zw . wstrzymania 
szczebluwania 

referow ał sen. Żaczek, k tóry  omówił 
ją pod w zględem  m erytorycznym , a 
następnie przedstaw ił praw ną stronę 
zarządzenia, k tóre  w yw otalo  ostrą 
k ry tykę. Zaznaczył, że jeżeli weźm ie­
m y pod uw agę to, cc czyni się w  Niem 
czech na polu redukcji urzędników , nie 
możemy tego zarządzenia uw ażać u 
nas za ofiarę nadm ierną.

1 przy tej ustaw .e przem aw iał sen. 
W asiutyński, ośw iadczając, że Rada 
M inistrów nie m iała żadnego praw a 
do powzięcia takiej uchw ały i że pra­
w o  nie może działać w stecz

W  głosow aniu ustaw a p rzy jęia  zo­
sta ła  w iększością głosów, na czetn 
w y czerpano porządek dzienny'. Mar- 
szaiek zam knął posiedzenie o godz. 
5.15, w yznaczając następne posiedze­
nie na 22 bm., godz. 4 po południu.

Po posiedzeniu plenarnem  senatu 
odbyła sie u marszałka senatu konfe­
rencja z udziałem w icem arszałków  

) senatu oraz  przew odniczących komi­
sy] senackich. Konferencja dotyczyła 
skoordynow ania prac plenum i komi- 
syj senackich. P . M arszalek zakom u­
nikow ał m. in., ’ ż e  ustala czw artek, 
jako dzień, w  którym  zreguły mają 
się odbyw ać posiedzenia plenarne se­
natu.

PRÓBY W PROW ADZENIA 6-GODZ. 
DNIA PRACY NA ŚL Ą SK U . 

W arszaw a, 14 października. (G). Z 
Katowic donoszą: M iędzy p rzedstaw i­
cielami Inspektoratu P ra c y  na Śląsku i 
przem ysłow cam i toczą się rozm ow y w  
spraw ie przejścia na 6-godzinny dzień 
pracy. p racow anoby na trzy  lub czte­
ry  zmiany p rzy  p racy  ciągłej, jak w 
stalowniach, koksow niach i-tip. P rz e j­

ście na 6-godzinną zm ianą pozwoliło­
by  dać zatrudnienie 2000 bezrobotnym . 
P* zem yslow cy z&odę sw ą na przejście 
na skrócony czas p racy  uzależniają od 
odciążenia ich od pew ną, części św iad 

| czeń społecznych, zw iązanych z przy- 
i ,.jaen: do pracy nowych robotników*
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Amerykańskie lodzie podwodne w Szanghaju,
J a k ie  w a r u n k i  siiawia Ja p c n ja  C h in o m . — B ria n d  nte r a s r g r w je  z  na-

d z  ei z l i k w i d o w a n i a  z a t a r g a

W arszawa. 14 października. (G). 
Z W aszyngtonu donoszą: M inisterstwo 
m arynarki komunikuje, że

7 amerykańskich lodzi podwod­
nych, pfrzymafo rozkaz natych­
miastowego udania się do Szang­

haju.

Zarządzenie to pozostaje w związku 
z w ylądow aniem  kilkuset żołnierzy 
japońskiej m arynarki wojennej w 
Szanghaju.

Warszawa. 10-go października. (G). 
2  Tokio donoszą: M inister spraw  za­
granicznych Japonji ośw iadczył wo­
bec dyplom atów , że

Japonja w rokowaniach z China­
mi o wstrzymannie cperacyj w o­
jennych postawi następujące w a­

runki:

W strzym anie wszelkiej przeciw japoń- 
skiej propagandy w  Chinach, tisunię. 
cie przeciw japońskich wzmianek z 
chińskich podręczników' szkolnych, u-

(Telefonem od naszego korespondenta!

znanie praw japońskich w Mandżurii.
Poza tein w  rokow aniach miedzy Chi- | 
nami a Japonją winni w ziąć również 
udział przedstaw iciele w ładz m andżur­
skich.

Warszawa. 10-go października, łB).
Z G enew y donoszą: Dziś rano posie­
dzenia Rady Ligi nie było. Natomiast 
odbyło sic u m inistra Brianda p ryw at­
ne zebranie, z udziałem lorda Readin- 
ga, lorda Cecila. ministra GrandTego i 
innych. W żebranin wziął udział rów ­
nież m inister Sokal, zastępujący min. 
Zaleskiego.

Brianć zakomunikował

I zamiar zaproszenia rządu amery­
kańskiego do wydelegowania do 
pracy Ligi w sprawie koniiiktu 
chińsko - japońskiego swego u-zę- 

dovrego przedstawiciela.

D ecyzja w  tej sprawie, nastąpi po 
rozm owie Brianda z przedstawicielam i 
Japonji i Chin. Rozm owy te odbędą 
się jeszcze dziś.

P rzedstaw iciel Stanów  Zjednoczo- 
| nych zasiadałby w Radzie Ligi bez 

praw a głosowania. Zrozumiałe jest. że 
udział Ameryki w pracach Ligi Nar. 
m iałby doniosłe znaczenie nietylko ja­
ko dowód faktycznej w spółpracy z 
Ligą, ale byłby to p ierw szy w ypadek, 
kiedy A m eryka jako inicjator paktu 
Kelloga przystąpiłaby do w spólnych 
narad z Ligą Nar. w kwastji tego pa­
ktu dotyczącej.

Należy oczekiw ać, że dziś wneczór 
zostanie w ysłany  do W aszyngtonu te­
legram w  tej sprawne.

W arszaw a. 14 października. (B). 
Z G enew y donoszą: Sekretarz gene­
ralny Drumrmiod. podał do wiadom o­
ści członków  R ady Ligi telegram  min. 
Zaleskiego, k tóry  zawiadam ia, że po­
mimo najszczerszych chęci nie może 
z powmdu niedyspozycji w ziąć udział 

. w tak ważnej sesji Rady Ligi Naro­
dów, i deleguje w  swojem zastępstw ie 

! m inistra Franciszka Sokala.

z a k o ń c z e n ie  t u r n i e j u  5
TENNISOWEGO W MER ANIE.

M eran, 14 października. (P A T .). 
W czoraj zakończone zostały  ostatecz­
nie rozgryw ki finałowe m iędzynarodo 
w ego turnieju tennisowego.

W  grze pojedynczej panów  zw ycio- 
żvł Menzel (Czech) bijąc w finale Niem 
c- Koescha 6 -2, 6 :1, 6 :0.

W grze pojcaynczeń pan pierw sze 
miejsce zajęła Niemka Krachwinkel 
zw yciężając P ay o t w  stosunku 6 :0, 
8 : 6. 6 : 2.

W  grze podwómej panów  zw ycię­
żyła para szw ajcarsko-francuska F i­
scher - Lesuer. bijąc parę Duplaix Glas 
ser 6:3, 6:2, 1:6, 6:3,

W  grze podwójnej pan w ygrała  pa­
ra n.emiceka Krachw inkcl-Friedleben, 
zw yciężając panrę niemiecką Rezr.icek 
Horn 6:2, 6 :2.

W  grze mieszanej m istrzostw o Me­
rami zdobyła para P uyt-F ischer w óocc 
w yjazdu pary G clysson-G lasser.

* * +

Pierwsze wdeści z Meranu o w alce 
Jędrzejow skiej z Adamoff (Francja) 
m ówiły, iż Jędrzejow ska przy stanie 
2:1 na sw ą korzyść scratschow ała . 
'Tymczasem dow iadujem y się, że to 
w łaśnie Adamoff się poddała, wobec 
czego Jędrzejow ska zajęła w puharze 
Lenza trzecie miejsce za Krachwinkel 
i P avct, a przed Adamoff, Jędrzejo­
w ska w raz z Deutscli zajęła drugie 
miejsce w grze podwójnej pan.

Z żyda pow  ału fwowskipgo.
D yrektor okręgow ej dyrekcji robót 

publ. inż, M aliszewski zwiedził 14 bm. 
gminy podlw ow skie: Zimna W oda,
Zimna W ódka, Skniłów, Rudno i Biło- 
horszcza. T ow arzyszy li mu naczelnik 
wydziału inż. Krasucki, s tarosta  pow. 
Eckhardt, lekarz pow iatow y dr. Św iat 
kow ski i inż. Szczepański.

W  Zimnej W ódce przy jął dyr. Mali­
szew sk i deputacie okolicznych gmin, 
która  przedłożyła  mu prośbę o uregu­
low anie ■ sp raw y  zanieczyszczania s ta ­
w ów  i potoków  znajdujących się w 
tych gminach p rzez państw , zak łady  
dla um ysłow o chorych w  K uloarko- 
Avie. lotnisko w ojskow e w  Skniłowie, 
zakłady .przem ysłow e P . K. O., o raz 
odpływ y z fabryk położonych na te re ­
nie Lw ow a. D yr. M aliszewski zape­
w nił deoutację, że sp raw y  tej nie spu­
ści z oka.

Kweslja ta jest niezmiernie w ażna 
dla m ieszkańców  w si podlw ow skich i 
to  zarów no ze w zględów  sanitarnych, 
jak i gospodarczych, dlatego też  lud­
ność przyjęła z w dzięcznością zainte­
resow anie się w łaaz  tą spraw ą.

STAN POGODY WCZORAJ I DZIŚ.

W arszawa. 14 października. (Teł 
w ł.) Komunikat PIM. W  dniu 14 bm. 
nad Polską przeszła zatoka niskiego 
ciśnienia, powodując już rankiem 
wzrost zachmurzenia i deszcz na za­
chodzie kraju, podczas gdy środkowe 
i wschodnie dzielnice m iały jeszcze 
pogodę słoneczną, lecz już o zachmu­
rzeniu wzrasta jącem. Drobne deszcze 
padały na Pomorzu, Mazowszu, w  Po  
znańskiem, Krakowskiem i na Śląsku. 
Przejście przez Polskę zachodnią i 
środkową frontu chłodnego, spowodo­
w ało  w  tych częściach kraju w iększe  
ochłodzenie. Temperatura o goaz. 14 
w ynosiła: 6 st. w  Poznaniu, 7 w  War 
szaw ie i Łodzi, 8 w  Suwałkacn i Ka­
liszu, 9 w  Cieszynie, 10 w  Gdyni 12 
w  Białymstoku i Kielcach, 13 w  Kra­
kowie i Zakopanem, 14 w  Wilnie i 
Brześciu, 16 w  Pińsku, 18 w Łucku, 
19 w e Lw ow ie i Tarnopolu, oraz 21 
w  Zaleszczykach.

Prawdopodobny przebieg pogody 
w  dniu 15 bm.: Zachmurzenie zmien­
ne, naogół duże, miejscami przelotny 
deszcz, chłodniej. Dniem temperatura 
do 12 st. Umiarkowane wiatry w scho  
dnie.

Z komisyj <ejmowvth.
W arszawa. 14 października. (PAT). 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej 
komisji prawniczej, poseł Paschalski 
(BB), referow ał projekt ustaw y,

zmieniającej niektóre przepisy po­
stępowania karnego.

Po dyskusji komisja przyjęła kilka po­
praw ek zaproponow anych przez refe­
renta. Ogółem przedyskutow ano 12 
paragrafów .

Następnie kumisja dokonała przy­
działu referatów .

Pro jek t ustaw y  o ustroju adw okatu­
ry  przydzielono pos. Bohdanowi (BB), 
zaś projekt noweli u staw y  o ochronie 
lokatorów  pos. Jeszkem u.

Na posiedzeniu sejmowej komisji 
skarbowej przyjęto w trzeciem  czyta­
niu

projekt ustawy o opodatkowaniu 
piwm,

w brzmieniu uchwalonem w drugiem 
czytanm .

Następnie po referacie posła Glni- 
skiego przyjęto w  drugiem i trzeciem  
czytaniu, z pewnemi poprawkam i

projekt ustawy, upoważniającej
przedsiębiorstwo Polska Poczta-
Telegraf i Telefon do zaciągnięcia
długoterminowej pożyczki iirw e- 

stycyjnej,

z popraw ką m. in. tak, aby pożyczka, 
która będzie zaciągnięta w  funtach, 
mogła być również zaciągnięta w  rów ­
now artości dolarów, franków  franc.. 
względnie wr złotych w złocie.

W posiedzeniu komisji wziął udział 
m inister Bnerner,( który wrygłosił prze-, 
m ówienie uzasadniające pro.iekt u- 
staw y

Senacka komisja gospodarstwa spo­
łecznego, na clz;s e ::;zeii: posiedzeniu 
wyprowadziła szereg popraw ek do pro­
jektu ustaw y o czasie pracy w prze­
myśle i handlu, o pracy młodocianych 
i kobiet, w szczególności rozwiązanie 
kwestji pracy młódocianych i kobiet 
przekazała M imsterstwu Przem ysłu 1 
Handlu, o raz ,'p racy  i opieki społecz­
nej.

Z J A Z D  R A D Y  H A E Z E L H E J  B . B . M
W o i e w ó d z t w  p o ł u d n i c w o ~ w  c h o d n i c h

odbędzie się

w  niedzielę 13 października b, r. we Lw ow ie w  sali izby H andl.-przem .
Zjazd będzie oc święcony omówieniu bardzo waźnycn soraw oolity- 

czrtyrF, gospodarczych ) organizacyjnych.
W  zjeździe w  myśl statutu biorą udział obow iązkowo w szyscy po­

słowie i senatorowie oraz prezesi Rad powiatowych BSWR.

3 państwa pragną dostać Matuszkę
w sw e ręce.

W iedeń. 14 października. (PAT.) Kon 
frontacja M atuszki ze św iadkam i au- 
strjackiem i w ykazała, że M atuszka 
praw dopodobnie był także snraw cą 
nieudanego zam achu kolejowego, w  
Anspaoh w Dolnej Austrji.

Co się tyczy  pisma znalezionego w 
B ia Torbagy, M atuszka przyznał, że 
pism o to pochodzi od niego, stw ierdził 
jednak, że pisał je pod dyktandem  nie 
jakiego B ergm ana i że by ł w ów czas 
w  stanie niepoczytalnym .

Policja w iedeńska sądzi, że M atusz­
ka by ł jedynym  spraw ca zam achów. 
Zamachy te były — zdaniem policji l

■wiedeńskiej — zbrodnią pospolitą a 
nie polityczną. M otywy są nałurypsy  
ehopatologicznej.

Żorne M atuszki k tóra baw iła w Bu­
dapeszcie, pozwolono w rócić do W ie­
dnia. Matuszka stanie przedewszyst- 
kiem przed sądem austriackim jaku po 
dejrzany o zamach kolejowy w  An- 
spach, a później dopiero zostanie w y ­
dany władzom węgierskim, względnie 
niemieckim.

Jeżeli M atuszka stanie przed sadem 
węgierskim , w ów czas będzie on także 
sądzony za zamach kolejoww pod Jti- 
teborg.

N ie k zris c zn y rafeuś ujęty w Schodnie!*.
Borysław. 14 października. (PAT.). | borze został on aresztow any i osadzo 

W  dniu dzisieiszyni posterunek P. P . ny w  więzieniu przy  sądzie grodzkim 
w  Schodnicy ujął niebezpiecznego w ła j w  Podburzu, skąd zbiegł i uk ryw ał się 
m yw acza Iwana Chwryszcza. Z pole- I w  przysiółku K orytyszcze, powiatu 
cenią okręgow ej prokuratu ry  w  Sam- 1 drohobyckiego

HkNObEh KLH1UF naśladują,
j e d n a K  t y l K u  o r y  j  fc jjg 

g i n a l n y  z  f i r m ą  * \  Ł. W  U

• . i  -'. , W

::ot l e c z y

ieiiie. n i i

STRAJK NAUCZYCiELI ŻYDOW­
SKICH ZLIKWIDOWANY.

Wilno. 14-go października. (PAT). 
W czoraj zlikw idow any został strajk 
w żydowskich instytucjach społecz­
nych i ośw iatow ych, których personel 
solidaryzując sic z nauczycielami ży­
dowskich szkól powszechnych, prokla' 
m ow ał strajk dla poparcia postulatów' 
nauczycieli. Strajk zlikwidowana 
wskutek, naw iązania pcrtrak tacy j mię­
dzy przedstaw icielam i strajkujących, a 
przedstaw icielam i gminy żydowskiej.

STRZELANINA NA POGRANICZU.

Wilejka. 14-go października. (PAT). 
Żołnierze K. O. P . ze stfażn icy  So­
czewka, gminy dołhinowskiej, zauw a­
żyli czterech osobnikow usiłujących 
przekroczyć granicę polsko - sowie­
cką. Na w ezw anie, aby  zatrzym ali się, 
osobnicy owi rzucili się do ucieczki. 
Patro l dal kilka strzałów , raniac mie­
szkańca wsi T urow szczyzna, P aw ło­
wicza. T rzech pozostałych ujęto.

= □ =
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„Nasz P rzeg ląd11 zw raca uw agę na 
zdenerw ow anie p rasy  endeckie! z po­
wodu ucieczki od dolara, tej samej 
r rasy, k tó ra  dow odziła p rzed  majem, 
de brak  zaufania do w laśnej w alu ty  
jest objaw em  antyipatr.jotycznym.

Obecnie p rasa  ta  w  poszukiwaniu 
argum entów  na korzyść dolara odkry­
ła nagle, że w alu ta  St. Zjednoczonych 
posiada pokrycie złote w  w ysokości 
150 proc., co  św iadczy jedynie o bez­
granicznej ignorancji endeckich' finan­
sistów, pozostającej w  prostym  sto­
sunku do ich tonetu. I to w  obwili, gdy 
można już dokładnie określić w skaź­
nik dewaluacji dolara, znajdujący zre­
sztą odpowiedni w y raz  w  różnicy kur 
su pom iędzy dolarem  papierow ym , a 
dolarem  złotym , notow anej na gieł­
dzie paryskiej w  w ysokości 75-ciu 
irancusikich centym ów  (26,15 35,40).

Liczni u nas — pisze „Nasz P rze- 
gląd“ — posiadacze banknotów  dola­
row ych nie zadali sobie dotychczas 
trudu zorje-ntowania się w  różnych ro- 
dza;ach „pew nvcb“ pieniędzy, pocho­
wanych do pończochy i sk ry tk i w  oba 
wie przed  k rajow ą w alutą.

Niewielu z nich raczyło  zauw ażyć, 
że istnieją banknoty  zielone i banknoty 
żółte, względnie zielone z żółtym  sterr 
plem.

Banknoty żółte są to w łaściw ie kwi­
ty depozytowe na złoto, zaw ierają one 
w yraźne zobow iązanie wt^pła-cenia do 
larów  „gold coin“. R ezerw a w  zlocie 
służy jako stuprocentow e zabezpiecze­
nie takiej w łaśnie sum y „certjdikatów  
zlotow ych", znajdujących się w  obie­
gu. Nie należą one tedy  do rezerw y 
złotej, służącej jako ustaw ow e zabez­
pieczenie w łaściw ych  banknotów  (zie­
lonych), na k tórych figuruje jedynie 
fakultatyw ne zobow iązanie zam iany 
na złoto. Każdy am ator ..pewnej11 w a­
luty może sobie przeczy tać  napis na 
tych banknotach a przekona się łacno, 
4e buraki em isyjne Federal-Rese.rve sy  
stem u zastrzeg ły  sobie p raw o w ym ia­
ny albo w  złocie, albo w  innych usta­
w ow o przew idzianych pieniądzach, to 
znaczy  w  srebrnych dolarach oraz w  
bonach skarbowych, nie posiadających 
ustalonego zabezpieczenia złotego,

Cech? specyficzna tego system u 
jest p rzeznaczenie części reze rw y  zło­
ta na 35-cio procentow e zabezpiecze­
nie w kładów  w  bankach em isyjnych. 
W kłady te w ynosiły  przeszło  2,5 m i­
liarda, \yobec czego około 800 milio­
nów  zło ta  „odlicza się“ od rezerw y, 
przeznaczonej na zabezpieczenie obie­
gu banknotów . W edług obliczeń lon­
dyńskich „Tńnesów 11 zabezpieczenie 
to  w jm osiln przed 12 dniami 71 i pół 
proc., z czego w yprow adzono wnio­
sek, że  S tany  2 jednoczone posiadaia 
jeszcze około miliarda dolarów  zło ta  
„wolnego do w yw ozu11. Eksport złota 
z Am eryki do Europy w  ciągu ostat­
nich dwóch tygodni pochłonął tylko 
15 proc. tej „wolnej reze rw y 11. T rw a 
on -'ednak .nieorzerwainm i -nie jest 
wykluczona ew entualność, l . rezer­
w a  ta  znacznie się skurczy. Podniesie 
nie stopy  dyskontow ej w  Now ym  Jor 
ku nic tu  nie pomogło, zw łaszcza, gdy  
P a rv ż  natychm iast .zareagował analo­
gicznym  zarządzeniem .

P o w sta je  „teoretyczne11 narazie 
pytanie; co się stanie gdv rezerw a 
„w olna11 zacznie si;e zbHżać do z e f |,  
to znaczy, gdy obieK banknotów  bę­
dzie zabezpieczony jedynie w g ra r5- 
cach 40-to procentow ej „zam rożonej11 
rezerw y . Odmowiedz zostaia  już u- 
dzielotii. pr.zez .Bani Angielski: nastą­
pi w ów czas , zaw ieszen ie11 wolnej 
sprzedaży  złoita w  nyśl klauzuli, fi­
g u ru jące j. na banknotach. N 'ep o tizem e 
będzie „ustaw ow e11 zaw ieszen ie gold- 
s1a.ndardiu którego m usiano dokonać 
w Anglii ze w zględu na odm ienną stru  
kturę instytucji emisyjnej. O granicze­
nia w  obrocie dew izow ym  ty ły b y  bez 
pośrednim  następstw em  uchylenia sw o 
bodnęj wym ienialności.

N iebezpieczeństw o dalszego odpły­

w u „w olnego11 z ło ta  pozostaje w  ści- 
stym  zw iązku z zagadnieniem  tak  zw a 
nych kredy tów  „zam rożonych11 na hi­
potekach oraz w  deficytow ych p rzed­
siębiorstw ach przem ysłow ych P o­
w stanie Banku Akceptowego z kapita­
łem 500 milionów dolarów  ocenione 
jest w biuletynie finansowym  „Tem-
psa“ nader sceptycznie.

*  *  *

T ak kategorycznie brzm i w yrok  P a  
ryża, k tó ry  jest obecnie bardziej ch y ­
ba m iarodajny, aniżeli rozw ażania

wszelakich ignorantów  w arszaw sk iego  
chowu.

* * *
Banknot dolarow y oug^yw ai w  cią­

gu ostatnich lat kilkunastu rolę drugiej 
w aluty  w całym  szeregu m niejszych 
państw  europejskich, do k tó rych  nie­
s te ty  nalazaia dotychczas Polska. 
Liczne rzesze obvwaiteli polskich u- 
dzieliły w  ten sposób Stanom  Zjedno­
czonym bezprocentow ej p o ż jczk i dłu­
goterm inowej na sum ę przeszło  pół 
miliarda złotych. N atom iast państw o

polskie by ło  zm uszone ubiegać się o 
drobniejsze pożyczki zagraniczne i pła 
cić lichwiarskie procenty, naw et pod 
zastaw  najpew niejszych obiektów . 
C zas już chyba najw yższy, abyśm y po 
wrócili chociażby pod w zgledem  mo­
netarnym  do norm alnych stosunków .

Rozw ijana przez prasę endecką o- 
brona dolara jest akcją zgolą niezrozu 
miała. Trudno ją tłum aczyć sobie jedy­
nie gnorancją.

= n =

Bankructwo
W  połowie sierpnia nastąpiła w Ra- 

dziechowie likwidacja „Pow itow ego So 
juzu K ooperatyw 11, k tóry  skupiał po­
nad 80 kooperatyw  ruskich powiatu 
radziechowskięgo, kamioneckiego, bu- 
skiego i południowej części ho-rochow- 
skiegc. Był to  jeden ze zw iązków  ko­
operatyw nych, k tóry  miał na celu „ła­
m ać sokalski kordon11, obejmując swą 
siecią organizacyjną ODrócz pow iatów  
małopolskich także przyległe te ry to ­
rium W ołynia. Związek był uw ażany 
ca jeden z najsilniejszycn.

Likw idacja zw iązku nastąpiła cicho, 
w  fachowej prasie ruskiej nie odbiła 
się żadnem echem i dopiero teraz  po­
św ięca spraw ie tej dłuższy artykuł ty ­
godnik chłopski „Nowe Seło11 w  sw ym  
ostatnim  numerze.

Na likwidacyjnem  walnem  zebraniu 
— jak pisze „Nowe Seło11 —  popłynę­
ły  ostre słow a kry tyki chłopskiej pod 
adresem  organów  związku, inteligen­
cji ruskiej i księży, którzy interesowali 
się zw iązkiem  tylko w tedy, „gdy 
zw iązek dobrze stal na nogach gdy

by ły  zysKi i nadzieja... w epchania na 
posady do zw iązku „swoich11 ludzi —  
synów , a w ygnania kooperatorów  fa­
chow ych, ale z pochodzenia „cudzych11.

Za upadek Puw . Sojuzu Koop. czyni 
się odpowiedzialnym  byłego dyrekto­
ra  Sojuzu Minkę, k tóry  „praw ie 3 la­
ta fabrykow ał po swojemu bilans, nie 
w staw iał do bilansu niektórych passy- 
wów tak, że bilans był zaw sze zam­
knięty z zyskiem . 1930 rok zam knał z 
niedoborem 789 zł„ a  dopiero nieda­
w no w ykry to , że niedobór ten wynosi 
ponad 17 tysięcy".

Obok niepraw dziw ych, optym istycz­
nych bilansów, k tóre uniemożliwiły 
dość w czesne zorientow anie się w po­
łożeniu, widzi „Nowe Seło11 drugą 
przyczynę UDadku Sojuzu w  kryzysie 
gosnodarczym , k tóry  ob io ty  Sojuzu 
zm niejszył do połow y. Sojuzowi poma 
gaf „Narodnyj barnc11 w  Radziechowie, 
ponoś z w idokami powodzenia, jednak 
że całkow ite w ypow iedzenie kredytu 
ze strony lwowskiego Centrosojuzu o- 
statecznie go d-biło.

Za upadek Sojuzu radziechowskiego 
„Nowe Seło11 w ini:

1) radę nadzorczą Pcw . Sojuzu 
Koop., k tóra z osobistych powodów 
usunęła poprzedniego dyrek tora i po­
w ołała  p. Minkę na dyrek tora , a na­
stępnie podpisyw ała bilanse fałszyw e,

2) rew izyjny związek ukraińskich 
kooperatyw , a w reszcie

3) niższych Wieisloch spółdzielców, 
za to. że pozwalaja reprezentow ać się 
„ludziom, k tórzy  z życiem  w si mało 
mają wspólnego, dla k tó rych  Koope­
racja to  -nie ratunek przed wyzyskiem , 
ale Jeden ze środków rozszerzeniu 
swego wpływu partyjnego na m asy u- 
kraiuskiego w łościaństw a"

Z powodu likwidacii Row, Sojuzu u- 
cierpiały najwięcej niższe kooperaty­
wy, bo straciły  sw e udziały w  Pow , 
Sojuzie K ood. P onadto  poniósł znacz­
ne szkody rauziechow ski „Narouny 
bank11, k tóry  poręczył w  Centrosoju- 
zie za kredy ty  Pow iatow ego Sojuzu 
S tra ty  banKU z tego powodu oblicza 
„Nowe Seło11 na 50.000 zł.

Kaczego Francjo cieszy $ię równowagą 
społeczna i finansową?

Wzburzone fale kryzysu szturmują 
do nietsdnj-ch brzegów  1 przerywają 
najsilniejsze tamy. Anglia, a  nawet 
Stany Zjednoczone, odczuwają w  peł­
ni fatalne skutki ogólnego zamętu. 
Jedna tylko Francja śród wielkich rro 
carstw Zachodu opiera się zw ycięsko  
w szystkim  burzom i cieszy się ocól- 
nem zaufaniem, opartem na jej dobro­
bycie i pokoju wewnętrznym. Pod 
staw y społeczne i ekonomiczne Fran­
cji współczesnej obrazuje w  swym  
artykule znany publicysta francuski. 
A. Le Page.

Jeżeli F rancja zajm uję w dobie sza­
lejącego k ryzysu  ekonom icznego i w a­
lutow ego pozycję której zazdroszczą 
jej inne państw a, zaw dzięcza to  prze- 
dew szystkiem  pracow itości i zm ysło­
w i oszczędności sw ych obyw ateli. Spo 
łeczeństw o nasze sk łada sie przew aż­
nie z t. zw . drobnych ciułaczy, k tó rzy  
zadaw alaia sie skrom nym  bytem  i sta 
ra ia  sie zaw sze w y d aw ać  niecc mniej, 
niż zarabiają.

Najlepszą ilustracje naszego społe­
czeństw a, odbicie jego fizjognomji, da­
je analiza podziału m ajątku narodow e­
go, k tó ry  można w yczy tać  ze sp ra­
w ozdania m inisterstw a finansów o 
w pływ ie podatku dochodowego za rok 
1930.

P odatek  dochodow y za rok 1930 ta l 
sam o jak za r. 1929, obliczany jest 
od dochodu ogólnego netto, przew yż­
szającego sumę 10.000 franków  rocz­
nie. O tóż zadeklarow ana w  tych  w a­
runkach sum a dochodów sięga 58 mi­
liardów fr. -ocznie. Dochód ten dzieli 
się pom iędzy 1,857.713 podatników, 
tak, iż p rzeciętny dochód roczny na-'

szego podatnika w ynosi około 30.000 
fr. rocznie.

,W rzeczywistości, g ros naszych po­
datników  (około 75%) rozporządzą do 
cnodem  poniżsi 30.000 fr„ a mianowi­
cie: 8S2.942 podatników  t . j .  praw ie po­
łowa ogólnej liczby posiadał dochód 
sięgający od  10.000 Jo 20,000 fr., zaś 
503.270 rozporządzą dochodem od
20.000 ao 30.000 fr.

D ochody pow yżej .50.000 fr. rocznie 
Dosiaaa .183.083 podatników , a z tej li­
czby ty lko  8C6 (n iecały  w ięc tysiąc) 
dysponuje dochodem rocznym  pow y­
żej l  miliom franków , zaś 2.522 podat­
ników posiada dochód roczny w  su­
mie pow yżej 500.000 fr.

P -zeg laa  tych  cyfr w skazuje jasno, 
jaką rolę odgryw ają w e F rancji docho 
dy średnie. W idać też z nich, jak nie­
w ielka stosunkow o role y  masie po­
datkow ej odgryw ają wielkie fortuny 
których liczba ogólna jest mniejsza 
niżby się w ydaw ało . Podatn icy , płaca 
cy podatek od sum y dochodu pow yżej 
300 000 f r .  przedstaw iają grupę spo­
łeczną o dochodzie łącznym  5 ł pół 
miliarda franków  rocznie co w ynosi 
zaledw ie 1/10 część ogólnej sum y do- 
chcdu narodow ego. I otóż ci w łaśnie 
podatnicy (6.768 osób) w placih  do sfcar 
bu 1 miljard 236 milionów fr. pedatku. 
czyli przeszło 52% sum y ogólnej wipły 
w ów  z podatku dochodowego.

Jak w ynika dalej ze sprawozdanie, 
m inisterstw a finansów liczba podatni­
ków rozporządzających dochodem- po­
w yżej 20.000 fr. rocznie w zrosła w  r. 
1930 w  porów naniu z  r, 1929.

W szystkie w ięc dane stw ierdzają 
niezbicie, ze  Francja jest k lasyczną oj­
czyzną średnich fortun d o ch o d ó n , 
podtrzym yw anych  i tw orzących się 
dzię-Ki w rodzonej oszczędności naszych 
klas średn.ch. One ito tw orzą  ten mo­
cny  i trw a ły  fundament, na którym  
opiera się zarów no dobropyt Francji, 
jak i jej ład i spokój społeczny. Admi­
n istrow ane prezom ie przez nasze in­
stytucje banlrowe i oszczędnościow e, 
kapitały  francuskie sa żyw ą siią, chro­
niącą kraj przed atakiem  defetyzm u i 
paniki. A. Le Page.

owame.
J. W . Panu P rym arjuszow i szpitala 

zakaźnego dr W itoldow i Lipińskiemu 
skłaaam  serdeczne podzięKOwanie za 
pełne w iedzy leczenie córki mojej a 
w szystkim  W P P. lekarzom  oddziału, 
w  szczególności W P . Dr. K m etykow i 
za troskliw ą opiekę lekarską, dzięki 
którym  życie mej córki zostało ura to ­
wane. 4825

Dr. Seweryn Jeżowski.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­

NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.
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Byskusia po o f e c ie  
prof. Caro.

W  dwu poprzednich num erach po­
daliśmy obszerne w yciągi i streszcze­
nia z interesującego odczytu prof. Ca­
ro, w ygłoszonego w  minioną sobotę na 
zebraniu R ady Grodzkiej BBW R. Dziś 
uzupełniam y to zw iązłym  skrótem  cie­
kaw ej w ym iany zdań, jaka rozwinęła 
się po prelekcji lwowskiego teoretyka 
solidaryzmu.

^ ie rw sz y  zabrał głos sen. Szarski, 
k tóry  przeciw  psychologicznym prze­
słankom teorji solidarystyczncj w ysu­
w ał instynkt interesu osobistego, jako 
g łów ny motoi działań ludzkich, zatem, 
jako podstaw ę ustroju gospodarczego. 
To przesądza, zdaniem m ówcy, możli­
wość urzeczyw istnienia solidaryzmu 
w życiu. Rów nież usilnie bronił sen , 
Szarski tezy  o cykliczności przesileń, 
skłaniajac się do przypuszczenia, że 
obecny k ry zy s jest także kryzysem  
konjunkturalnym , nie strukturalnym . 
Za przyczynę przesilenia uw aża: zam- 
Imięcie granic, remedium na obecny 
stan  rzeczy  upatruje w  liberalizmie 
trzym anym  na w odzy i nigdy niedo- 
chodzącym  do jaskraw ości.

Z silną nepostą na te w yw ody  w y ­
stąpił sędzia dr. Jarzyna, odpierając 
tw ierdzenie, że jedynym  motorem po­
czynań człow ieka jest interes indywi- 
dyahiy. Je st w ażnym , ale n ;e jedynym , 
in teres osobisty coraz częściej ograni­
cza sie do zapew nienia sobie minimum 
koniecznego utrzym ania. P ow ołał na 
to  p rzyk ład  przedsiębiorców  Forda i 
Bata. W  dalszym ciągu zajm ow ał się 
zagadnieniem przyczyn kryzysu. Nie 
w oma w yłącznie ponosi w inę obecne­
go stanu, bo przecie nie jest on bezpo- 
średniem  nastęostw em  w ojny i obej­
muje narody, które nie b ra ły  w  niei u- 
działu (Dania, Szwecja). P ierw szą 
przyczyną przesilenia jest ustrój libe­
ralno - kapitalistyczny: niewspółm ier- 
ność produkcji do zapotrzebow ania. 
C iekaw e by ły  uw agi tego m ów cy o 
trwożliwości soekulacyjnego kapitału 
krótkoterm inow ego, k tóry  w  Niem­
czech naprzvkład  zupełnie podciął go­
spodarstw o po  zachwianiu zaufania w  
bezpieczeństw o lokat. S tw arza  to  konie 
czny postulat stanow czej ingerencji 
państw a. Trudno dziś bronić liberali­
zmu, jeśli w e w łasnej ojczyźnie — 
Anglii przeżyw a on swój zupełny 
zmierzch.

Zkolei p izem aw iał pos. B yrka, któ­
ry w ysnuw ał konkluzje z odczytu i 
przeciw  nim w ykazyw ał szkodliwość 
nadm iernego udziału państw a w  sp ra­

wach gospodarczych. Również w yda­
je mu się brakiem realizmu przenosze­
nie zagadnień wielkich gosnodarstw  
europe.skich na Polskę, k tóra Jest pod 
względem  ekonomicznym krajem  „ma" 
lego form atu11.

Dr. K. Zakrzew ski polemizując z li­
beralna. ekonomiką przekonyw ująco 
przedstaw iał, że w  konsekw encji iden­
tyfikuje się ona z ideologią proletariatu  
w alczącego o p raw o do w yłącznego po 
siadania i użytkow ania wytworów’ pra 
cy. W  sposób p rzejrzysty  drogą rozu­
m owania ekonomicznego w ykazyw ał, 
że kryzys obecny jest kryzysem  sta­
łym, ustrojow ym  nie przejściowym.

Zakończył w ieczór prof. Caro ob- 
szernem , bogatem w treść resume, 
które możemy tu podać tylko w sil­
nym skrócie. P rzeciw  jednostronnemu 
tw ierdzeniu o motory cznem znaczeniu 
egoizmu w  życiu gospodarczem  stw ier 
dził, że aby liczyć się w  niem z etyka 
w y sta rczy  rozumieć, że społeczeństw o 
pomijając tę Dodstawę m usiałoby sie 
rychło rozpaść w  gruzy, nadto, że u- 
w zględnianie interesu cudzego pociąga 
za sobą podobne zachowanie się osób 
trzecich. Teorja cykliczności przesileń 
— w ykazyw ał prelegent —  niema zna 
czenia naukowego. Nie istnieje żadne 
fatum, żadna konieczność, przesileń! 
W  wielkich związkach spółdzielczych 
angielskich i szkockich, obracających

setkami milionów, nigdy nie było prze­
sileń, a pensje naczelnych kierow ni­
ków  w ynoszą zaledwie pu paręset 
funtów  rocznie. K ryzys obecny jest 
przedew’szystkiem  następstw em  nad­
produkcji. Są dwie drogi w ybrnięcia z 
niego: o tw arcie granic celnych — to 
zaleca liberalizm, a to  by łooy  ruiną 
dla polskiej produkcji przem ysłow ej, 
albo uzgodnienie stosunku m iędzy pro 
dukcją a konsumeją, co zaleca gospo­
darka wiązana. Głoszona wolność go­
spodarcza przestała zresztą istnieć w  
okresie panowania karteli. Tylko Pol­
ska niema ustaw y  kartelow ej, dającej 
rządow i praw o w glądu i kontroli. Je ­
żeli w stosunku do Zachodu żyjem y w 
.„małym form acie11, to  pensje kapita­
nów przem ysłu dopasow ane są do for­
matu „in folio”. P rzyw ileje wielkiego 
kapitału: ceny koniunkturalne, wygó" 
row anc tantiem y i płace oraz brak 
w szelkiej kontroli nad kartelam i, w iel­
kie luki w  ustaw odaw stw ie akcyjnem, 
nie są do utrzym ania. Solidaryzm  jest 
zupełnie realny, czego dowodzi jego 
praKtyczne zrealizow anie częściow e w7 
pracach spółdzielni angielskich, duń­
skich i in,, w działalności Forda, w  u- 
stawodaw7stw ie gospodarczem  Musso- 
liniego. P relegen t widzi w  51 im ostatni 
ratunek dla gasnącego św iata kapitali­
zmu.

u Z  US
1.

Łódź, w październiku.

Gdyiby istniały konkursy piękności 
mikst, m ezawodnie na pierw szem  miej 
scu w  Porsce m ogłaby być w yróżnio­
na Łódź, ale w  kierunku odw rotnym , 
jako m iasto kompletnie pozbaw ione 
wdzięku. P rzypom ina ono p rzy te ir  ko­
bietę, k tó ra  p rzy  przyrodzonym  braku 
urody nie s ta ra  się przynajm niej czę­
ściow o napraw ić tych błędów  miłym 
uśmiechem i starannym  ubiorem, tak 
oowiem całkow icie pochłonęła ją p ra ­
ca  codzienna.

Jest tedy  Łódź z ręki Boga miastem 
plaskiem  i ;ednostainem , z ręki ludz­
kiej izarem, nudnem, pokratkow a- 
nem prostemu liniami ulic, w zdłuż któ­
rych w znoszą sie domy o koszarow ym  
w yglądzie. P rzy b y sz , naw ykły  do 
„zw iedzenia1* nie ma tu  co oglądać. Zo­
baczył Już plac W olności, ucieszył się 
piękną jego form a regularnego koła i 
nowym  pomnikiem Kościuszki: poszu­
ka! S tarego R ynku i stw ierdził, t e  ma

sie on tak do Starego M iasta n. p. W ar 
szaw y, jak płaszcz sprzedaw any przez 
hamdełesa na Krakow skiem  do pam iąt­
kowego kontusza w muzeum, obejrzał 
skrom ne zbiory, darow ane miastu 
przez s. p. Juliana i Kazimierza B arto­
szew iczów , i odetchną! po tej w ycie­
czce w rozległym , uroczym  parku Po­
niatowskiego. No i koniec.

Koniec dla tego., kto nie pragnie s ły ­
szeć m ow y m aszyn, krosien i czółe­
nek. ani rachow ać kommów fabrycz­
nych. M ogłaby "wprawdzie Łódź opo­
wiedzieć cokolw iek ze swej przeszło­
ści, ale tych w7spomnien szukać trzeba 
w7 archiw ach, a nie ma m urach miasta. 
Nie jest to  bynajm niej przeszłość odle­
gła, zw łaszcza jeżela chodzi o p rzem y­
słow y  charak te r Lodzi. Jeszcze w  r. 
1820 burm istrz m iasteczka Łodzi (li­
czy ła  ona w7ów czas około 800 m iesz­
kańców ) C zarkow ski w ypełnia urzędo 
w y  kw estionariusz nie w spom inając o 
jej przem ysłow ym  charak terze, rów ­

nież pomija tę kw estię  opis opracowa­
ny przez Komisję W ojew ództw a Mazo 
w ieckiego w  dwa lata później. Jednak­
że ks. Stanisław  Staszic w  swych  
„U w agach orzy objeżdzie dróg, rzek i 
fabryk w  r. 1825 w  miesiącu w rześniu" 
nazyw a Łódź „małem, drpwnianem  mia 
steczkiem  rządow em  od dwóch lat na 
fabryki rozm aite prze.znaczonem**.

Pozbaw iona polskiej tradycji i cha­
rakteru, budow ana przez obcych pod 
rządem  zaborczym , pod kątem  w idze­
nia jedynie w łasnego interesu bez 
względu na potrzeby ludności, w yro­
sła Łódź taka, jaką dziś jest. Były 
w praw dzie m om enty w  dziejach mia­
sta, w których przejaw iała się samo­
rzutnie wola ludności robotniczej i prze 
bijał jej krew ki tem peram ent, przeciw ­
staw iający  się w rogiej sile. W  r. 1861 
była Łódź w idownią pierw szego buntu 
roDotników przeciw  zaczynającem u siię 
panow aniu m aszyny, jako przyczynie 
bezrobocia. Bunt ten. będący odbla­
skiem ruchów. w ynikłych na Zacho­
dzie, ale spow odow any istotnemi, miej 
seowem i w arunkam i, został stłumiony 
przy pomocy w ojsk carskich. Drugi hi­
sto ryczny  moment to  rew olucja w  r. 
1905, w k*óirej Łódź odegrała w ybitną 
rolę.

Młodość Łodzi i jej sm utna prze­
szłość pod obcym rządem  spraw iają, 
że list z tego miasta w yglądać mus* 
inaczej niż korespondencja z każdego 
innego środow iska. Ani piękno p rzy ro ­
dy, ani artyzm  architektury, ani Dowa- 
ga zabytków , ani skarby  folkloru nie 
absorbują tu uwagi obserw atora, k tóry  
bez względu na swe osobiste zaintere­
sow ania zw rócić się musi ku dymią' 
cym  kominom fabrycznym  i tym , k tó­
re dym ić przestały . Obecnie zachodzi 
obawa, by  w szystkie nie przeszły  do 
tej drugiej kategorii, poniew aż Łodzi 
grozi pow szechny strajk  włókienniczy 
Wielki przem ysł łódzki obowiązuje u- 
mowa zbiorowa, natom iast drobni fa­
brykanci, niezrzeszeni w  organizacji, 
nie stosują cię do określonych umową 
staw ek plac i plącąc robotnikom zna­
cznie mniej (czasem 50 prc.), mugą 
w ytrzym ać konkurencję z wielkim 
przem ysłem . W yjściem  z sytuacji b y ­
łoby albo zmuszenie Drzemysłowców 
niezcrganizow anych dc. uznania umowy 
zbiorow ej albo też jej cofnięcie, na co 
jednak robotnicy zgodzić się nie chcą. 
grożąc strajkiem

Na tle tego zatargu w ybuchł „kry­
zys gabinetow y11 w  zarządzie związku 
przem ysłow ców , który  został obalo­
ny Nowy zarząd złożony z ludzi mło­
dych. bardziej radykalnych w  posunię­
ciach, dążyć będzie w łaśnie do cofnię­
cia umowy. W szystkie zawodowi 
związki robotnicze natom iast prow a-

OSTp  DYMÓW.

Publiczna m ównica telefoniczna. Ka­
bina telefoniczna zajęta. P rz e z  szklaną 
ścianę w idać syl-wetke starszej pani. 
Test skrom nie ubrana. Jej kapelusz 
spóźnił się o jakich półtuzina sezonów . 
R ozm aw ia przez dłuziszy czas. P rzez  
szklane ściany słychać jej głos — jest 
już nieco ochrypły .

P rzed  drzw iam i stoi m łode dziew­
czę, o jasnych w łosach, niebieskich 0- 
czach i czeka, aiż się kabina opróżni. 
Dla skrócenia nudinych chwil oczeki­
w ania przem alow ała sobie jasnow łosa 
już dwa ra z y  usta i o w łos w zm ocniła 
luk brw i.

S tarsza  pani w  kabinie rozm aw ia 
nadal -i trudno zgadnąć, k iedy  skończy.

„S trych  to strych  a piwnica to piw - 
n ic a '1* w ykrzyku je  do aparatu . „Co? 
— Ach! proszę mnie zostaw ić w  spo­
koju! T o  nikogo n ‘e ohchodzi, kim ja 
jestem ! P roszę mnie nie zatrzym yw ać 
sw ą gadanm ą! Nie mam czasu !1*

Ze złości pow iesiła słuchaw kę i 
oglądnęła się. Młoda oziew czyna zro­
biła uradow aną minę. W reszcie  w y j­
dzie s ta ra  z kabiny. Lecz tam ta otw o­
rzy ła  książkę telefoniczną, w yszuK ala 
jakiś num er i wfciótce potem w rzuciła  
monetę do anuoimaiu. M łoda dziew czy­
na oyła zrozpaczona.

„C zy to  pan ra d c a ? 1* — krzyczała 
starsza  pani — „dzień dobry, panie 
radco. P rzepraszam . C zy sądzi pan, 
że w kró tce  trzeba  będzie opodatku- 
w ać i m okrą bielizne? Od funta0 Czy 
od sz tuk i0 Ja;k° C o ? “

Na ulicy, niedaleko budki telefonicz­
nej zatrzym ało sie piękne pryw atne  
auto kierow ane przez m łodego czło ­
w ieka w  popielałem  ubraniu. M łody 
człow iek w yskoczy ł zgrabnie z auta i 
stanał za dziewczęciem, czekając na 
sw oją kolej. O kazyw ał cierpliw ość do­
brze w ychow anego i umiejącego się 
opanow ać człowieka.

„P roszę się nie iry tow ać, panie rad ­
co!! — słychać było w yraźn ie  z kabi­
ny  — „Chętnie opowiem panu, co mi 
się zdarzyło, gdy  miałam lat cz terna­
ście. P ro szę  posłuchać, gdy skończy- 
łam czternaście lat...”

„To okropne!** — w estchnęła jasno­
w łosa pełna rozpaczy. .Tak bezradne 
dziecko, szukając pomocy zw róciła 
się do m łodego człow ieka. ..Czekam 
już tutaj dobry kw adrans. A teraz  za­
czyna ona opowiadać przez telefon hi­
storię sw ego życia!"

„Ile la t może m ieć?" — zapytał 
młody człow iek i zaglądnął przez 
szklaną ścianę. ..Źle jest! Ma z pew no­
ścią czterdzieści".

„Ach! w ięcej jak czterdzieści pięć" 
— uupowiedziała jasnow łosa. — „A ja 
tak koniecznie m uszę teleionow ać".

1 obiema pięściam i zaczęła  oukać

do szklanych drz-wi. „P roszę pani! pro 
szę skończyć rozm ow ę! P rzecież  inni 
także chcą m ówić!"

Na to  o tw orzy ły  sie szybko drzwi 
i z w ściekłością k rzyczała  s tarsza  da­
ma w  stronę dziew częcia:

„Ja mówię tak  długo, jak długo mi 
się podooa, ty  zuchw ałe stw orzenie! 
Molżesz zaw ołać tw ego kochanka pieć 
minut po tern — nie ma nieszczęścia!"

I po iry tow ana dama zatrzasnęła  prę­
dko drzw i ' poczęła szukać w  książce 
telefonicznej.

M łoda dziew czyna stała czerw ona, 
z obrażoną miną. „Ach! Ach! Mój Bo- 
'e ! “ — w ykrztusiła  bezradnie. — 
..Przecież ia w cale nie mam kochanka! 
Dlaczego ona mnie o b raża?"

I jasnoniebieskie oczy  napełniły  się 
łzami.

M łody człow iek odczuw ał głęboką 
htość, jak to zw ykle byw a, gdy się 
bezpodstaw nie obraża niewinność.

.Przecież pani nie weźm ie słów7 głu­
piej kobiety  pow ażnie"? — przem a­
w iał pocieszająco.

Jasnow łosa staw ała  się coraz oar- 
dziei poiry tow aną.

rs.Ja stoię już tutaj dwadzieścia mi­
nut. Jestem  zmęczona i — i — ja nie 
mam przecież kochanka!"

„Tak! tak ! Ja  to  rozumiem, lub ra­
czej, ja teigo nie rozumiem. Z temi u- 
stami i 1  tern. oczym a — nie b y ć  * 0- 
chaną?! Skoro  pani jest zm ęczoną — 
proszę pozw olić dać się odwieść au- 

)

tern do najbliższego autom atu".
„Przysięgam  panu. że nie mam ko­

chanka. Dlaczego w łaściw ie ona 10 
mówi. Ja nie mam żadnego...." — po­
w tarzała  ciągle jasnowłosa, w siadając 
do auta.

'L kabiny telefonicznej słychać było 
ochrypły  głos: „Pani radczyni, śle­
dzie należy w ażyć a m ężczyznę w y ­
staw ić na próoę..."

Poczerni starsza  pan; odw7rócila się 
i zobaczyła, że jasnow łosa dziew czy­
na odeszła. N atychm iast pow iesiła siu 
chaw kę i w yszła  z kabiny. O ddychała 
ciężko, gdyż w ew nątrz  było gorąco i 
duszno. Usiadła w parku na ław ce i 
odetchnęła z ulgą.

Siedziała a jej oburzona i z iry tow a­
na tw arz  nabierała coraz spokojniej­
szego i łagodniejszego w7yrazu. Po do­
brej godzinie zjaw iła się znowu owa 
młoda 'asnow łosa dziew czyna, piękna, 
czerw ona róża zdobda jej pierś.

„Zdaje sie, że idzie zupełnie do­
brze" — odezw ała się s ta ra  spoglą­
dając na kw iat.

„O, mamo. doskonale! Dziś w ieczo­
rem odwiezie mnie swojem autem  do 
teatru . Rów nież jego ciotka będzie z 
nami. To w spaniały  chłopak?"./

„W reszcie coś porządnego"   dzięk
czynnie podniosła m atka oczy ku nie­
bu. „Za dziś jesteś m w inna 6 groszy 
za sześć rozm ów  telefonicznych i m ar­
kę ośm dziesiąt za  wczoraj...**

Tłum. G. B.
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<3zą solidarnie akcję słraikow ą. Sytua­
cja ta nie jest w ynikiem  zdarzeń osta­
tnich tygodni, ale tych nastrojów , ja­
kie nurtow ały  oddaw na w  społeczeń­
stw ie łódzkiem. Robotnicy przew ażnie 
nie mają wiele do stracenia, niektórzy 
pracują tylko 1 1/2 dnia w  tygodniu i 
zarabiają 9 zł. tygodniowo. Działa tu 
także w pływ  mas bezrobotnych, któ­
rych jest w  Łodzi -15 tysięcy. Przecho­
dzi im częściow o z pomocą miasto, 
oraz Komitet pom ocy najbiedniejszym, 
■organizow any z inicjatyw y rządu po­
za akcją zasiłkową.

Michalina Grekowicz.

Czwariek
jauw igi, Ter. 

nitro: G erarda

Aocnod sionca 5-59 
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TEATR ROZMAITOŚCI.

Czwartek o godz. 7.SO ,Koiysanka“ 
(premiera).

Piątek o godz. 7.30 „Kołysanka".
Sobota o godz. 7.30 „Kołysanka".
Niedziela o zudz. 3.30 „Moralność pani 

Dulskiej".
Niedziela o godz, 7.30 „Kołysanka".

kt.M t i C A 1 KV

APOLLO: „Dziesięciu z Pawiaka'*.
CASINO: „M adame iśatan".
CHIMERA: Neapol „Śpiewające tnia 

sto".
KOPERNIK: „Droga upadku i hań­

by".
LEW : „b łęk itny  cxpress“, lOuproc. 

dzw lękowiec produkcji sowieckiej „Ruś 
M oskwa".

MARYSIEŃKA: „Droga upadku i 
hańby-*.

MIRAŻ: M arlena Ditrich i Emil Ja- 
nmgs.

PkLA C E: „Śpiew aczka z zaułka**,
100 proc. dźp, ięko\t iec z życia nocne­
go Londynu. W gł. roli: Sari M aritza 
i W iliam Frcshm an

PROM IEŃ: „Magdalena**.
RAJ: „Dziesięciu z Pawiaka**.
SŁONCE: „P rzedziw ne kłam stw o Ni 

ay Petrówny*- oraz „Zlotu Pustyni**.
STYLOW E: „Bitwa nad Sommą**, 

oraz „Rew ia dzieci-*, dźwiękowiec.
UCIECHA: „O statnia kompania"

(Konrad Yendt) oraz F red  Thomson 
„Czołem  harcerze".

= - □ =
Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięk­

nych w e Lwow ie (gmach Muzeum Prze­
mysłowego. wejście od ul. Dzieduszyc- 
kich 1). Otwartą jest wystawa dziel sztu­
ki ruskich artystów plastyków. Grupuje 
ona najwybitnieisze siły z prof. Nowakow 
skim Aleksandrem  na czele. Wystawa o- 
twartą jest codziennie od godz. 10—15 
po południu.   _

BIURO KONCERTOWE M, TUERKA.
Wtorek 20 października: II. Mistrzow- 

SKi Kor.cert — Juan Manen, Skrzypek.
_  4S13

OjfainiE nowości

Teatralna gehenna.
CO MOWIA PRACOWNICY TECHNI CZNI TEATRÓW MIEJSKICH?

W ielokrotnie mieliśmy sposobność 
pisać na tern miejscu o żałosnym  losie 
aktorów . W czoraj zjawili się w  naszej 

) redakcji trzej reprezentanci personelu 
technicznego teatrów  miejskich i przed­
stawili nam w  ponurych barw ach 
sw oją dolę. l e n  obraz, poparty  obie­
k tyw ną w ym ow a cyfr i faktów  nabie­
ra  siły rzeczyw iście przekonyw ującej. 
G dyby raz w reszcie to zaryw anie nie­
w innych ludzi przestało  być praktyką 
notoryczną, p rzekazyw ana praw em  
dziedzictw a przez jednego nieuczciwe­
go przedsiębiorcę drugiemu.

P ersonel techniczny ma jeszcze do 
p. C zarnow skiego w ynoszące preten­
sje ok. 20 tys. zł. P. Czapelski w stąpił 
w  jego ślady i pod tym  względem, na­
w et przeszedł swój w zór. Za lipiec 1 
sierpień, jest winien personelowi tech­
nicznemu 27 tys. zł. Jeśli się to uzu­
pełni dwom a miesiącami (wrzesień, 
październik) bezrobocia i zupełnie nie- 
n c u n ą  persnektyw ą na przyszłość —  
cala groza tej sytuacji wyjdzie na jaw.

Gdy w czasie nieobecności p. Cz., 
w  Iipcu pracow nicy techniczni zamie­
rzali zarzucić pracę, ze strony komisji 
teatralnej w y w arto  nacisk, aby icli od­
w ieść od tego postanowienia. Nie 
szczędzono zapewnień i obietnic, które 
pozostały  obietnicami. Chodziło o to, 
aby w brew  logice, w brew  oczyw isto­
ści faktów, zatrzym ać p. Cz. w tea­
trze. Za to zapłacili pracow nicy, bo 
teraz m iasto oarzeka się odpowicdzial-

Już na­
deszły H  K p i  W
na suknie, p łaszcze damskie w olbrzv-

S J S S  Jtntonieyo liw iery
Lwów ul. (4alicka id . do tilji w Tarnopolu, 

Stryju, Drohobyczu, Tarnowie również.
395tsr

= □  =
— Poranek ku czci Atarji Konopnickiej. 

W niedzielę 18 b. ni. odbędzie się o godz.
11.30 w  pot. w Teatrze M !clkim staraniem  
Komitetu budowy pomnik? Marji Konopnic 
kicj, pod kierunkiem artystycznym i). Wan 
dy Siem aszkowci — Poranek uroczysty 
ku czci znakomitej pieśniarki Marii Ko­
nopnickiej- Złożą się nań chór „Harfy", 
deklamacja, śpiew golowy, dale. obrazek 
dramatyczny „Dym * w inscenizacji z no­
weli Konopnickie na tle „Hejnału na trąb­
ce"; w  obrazku 'ramatycznym wystąpią  
PD. Siemaszków a, W ieczorkowska oraz Po 
siadlowski. Bilety po cenach bard'/.o przy­
stępnych w biurze sprzedaży biletów te-

ności. a b. dzierżawca jest — niew y­
płacalny.

R ozm iary w yzysku pracow ników  
przez nieuczciwego i nielojalnego 
przedsiębiorcę są niezw ykle. P. Cz. 
żądał od nich rozm aitych specjalnych 
świadczeń, za które nie płacił. Łado­
w ano rekw izyty  i utensylia z kolei na 
kolej w czasie w yjazdów  poza Lw ów , 
przygotow yw ano przedstaw ienia na 
woinern powietrzu, w  Krakowie na 
dziedzińcu wawelskim , pracow ano 
przy  sporządzaniu sceny obrotow ej i 
to w szystko wziął p. Cz. od swoich 
pracow ników  zupełnie gratis, pomi­
mo, że na scenę obrotow ą m iasto 
przyznało osobną dotację 13 tys. zł., 
mimo, żc opera na boisku „Sokoła" 
miała kilka udanych przedstaw ień, a 
w czasie spektaklu na W aw elu wido­
wnia by ła  wybita. Gdy raz zjawiła 
się u p. Cz. delegacja pracow ników  i 
przedstaw iając rozpaczliw e swoje po­
łożenie, zadała pieniędzy, p. Cz. miał 
tylko odpowiedź: „okno o tw arte  —
skaczcie panowie...**. T o  jest w y­
mowne.

Dziś przed nadchodzącą zimą stoi 
zgórą 70 osób niezapłaconych, w yni­
szczonych i puzbawionych pracy. Oto 
jeden z licznych efektów —  działalno­
ści p. Cz. na terenie Lw ow a. Obok 

I ruiny artystycznej, obok niepoweto­
wanej szkody kulturalnej z powodu 
r.ieuruchomienia teatrów  w y rasta  je- 

‘ szcze k rzyw da i nędza pracow ników .

Przesunięcia na w y żs zy c h  stanow i
snach w  p o lic ji

Na w yższych stanow iskach w policji 
nastąpił w  ostatnich dniach szereg 
przesunięć:

Zastępca kom endanta P . P  na m st. 
W arszaw ę podinsp. W ładysław  Dą­
brow ski przeniesiony został na stano- 
wriko oficera inspekcyjnego w  woj. 
w arszaw skiem u oficer inspekcyjny w  
woj. w arszaw skiem  podinsp. Józef Ka- 
mala, na takież stanow isko w  woj. 
Iwowsikiem; kom endant pow iatow y w  
Brześciu n/B. nadikom. A leksander Do­
mański, na stanow isko oficera inspek­
cyjnego w  ni. st. W arszaw ie; oficer 
inspekcyjny w  m. st. W arszaw ie nad- 
kom. Karo] Fuehs, na tak ież stanow i­
sko w  w ej. lubelskiem ; oficer inspek­
cy jny  w m. st. W arszaw ie nadkom. Jan 
R otlarew icz, na stanow isko zastępcy 
kom endanta P . P . m. st. W arszaw y; 
kom endant pow iatow y w  pow . m or­
skim  nadkom. P.ioti Michalecki, na sta­
nowisko oficera inspkcyjnego w  m. st. 
W arszaw ie; nadkom. Leon Schw arz

z kom endy w ojewódzkiej w e Lwowie, 
ii a stanow isko oficera inspekcyjnego 
w woj. lworwoskiem; kom. Jerzy  Bie- 
■choński z kom endy główmej P . P . — 
na stanow isko oficera inspekcyjnego 
w m. st. W arszaw ie; kom endant po­
w iatow y pow. w ilensko-trockiego 
kom. Aleksander Duibowskijjna takież 
stanow isko w  Mołodeciznie,- komen- 
iarnt pow iatow y w  Oświęcimiu, kom. 
W łodzim ierz H rycyna, na takież stano 
wisiko w  B rzeski- ; kierow nik XII ko­
m isariatu w  W arszaw ie kom. Jerzy  
Komnes, na stanowisko zastępcy  ko­
m endanta P . P  w e Lw ow ie; kom en­
dant pow iatow y w  Lesznie kom. Kon­
stanty Kubasik, na takież stanow isko 
w' P rzasn y szu ; kom isarz Franciszek 
'Jaidowski, kom endant pow iatow y w  
W ilejce, na takież stanow isko w Dzi- 
śnie; kierow nik VI kom isariatu w  W ar 
szaw ie kom. W itold Szw arc, na stano­
w isko kom endanta pow iatow ego w  
Sarnach.

atrahiych (pi. Marjaoki 10). w  dniu Po- 
ranku — w kasie teatralnej. Nie wątpimy 
ani na chwilę, że młodzież przedewszyst- 
kiem, która o t ic /a  pamięć Konopnickiej 
tak niezwykłą czcią, wypełni widownię 
Teatru W ielkiego, tembardziej. że caty 
dochód z Poranku przeznacza Komitet na 
budowę pomnika Marji Konopnickiej w e  
Lwowie

! — „Arclrtektura dni dzisiejszych. Stara­
niem Mieiskiego Muzeum Przemyślu Ar-

■ tystycznego w ygłosi w  czwartek, 15 b.m.. 
o godz. 19 p. dr. O. Schncid wykład ilu­
strowany.' W stęp 50 gr. i 25 gr. Wykład 
zostanie w ygłoszony w języku francuskim.

— „W egzotycznym kalejdoskopie". W 
sobotę 17 b. m o godiz. S w iecz. odbędzie 
się w Żółtej . śaii Instytutu Technologiczne 
go (ul. Bourlarda 5) audycja muzyczno— 
wokalna, pośtyi.ęcona muzyce i poezji oraz 
problemom kulturalnym Dalekiego Wschn- 
Ju. Na wstępip w ygłosi dr. Adam Berwaldt 
art. dr idy, przemówienie p. t. „Japończyk 
o Japonii--, nadesłane z Tokio przez pf-oL 
uniw. S. Otobe.

— Z Polskiego Towarzystwa Ekonomi­
c z n e j .  Staraniem Po!. Tow. Fłkon w e 
Lwowie odbęuzic się dnia 17 b. m. o god/ 
18-tej w  wielkiej sali Izby Przem. Handl. 
udczyt p. t. „Problem emigracji w Polsce", 
który w ygłosi sędzia dr. Adam Jarzyna.

W stęp na odczyt wolny, goście mile w i­
dziani.

— Lwow skie Towarzystwo Lekarskie 
XXIII-cic posiedzenie naukowe odbędzie 
» ę  w  piątek 16 b. m. o godz. 6 w lecz, w 
sali Polikliniki pr-zj ul. Lindego. Porządek 
dzienny: 1) Dr. St. Teupa: Przypadek
schorzenia dolnego odcinka rdzenia pacie­
rzowego (pokaz). 2) Dr. L. Jaburek: Przy 
padek dystonii u chlooca 9-cio letniego 
(Demonstracja z pokazem filmowym). 3) 
Prof. Dr. L. Leszczyński—Dr. St. Lieb- 
hurt: O niektóry cli odczynach skórnych
prekiiniakterycznych i klimaktcrycznych 
\L cyklu: Dermatozy hormonalne kobiece 
Wykład.)

— Sokól-Macierz we LwOwifo urządza 
w e własnej sali przy ul. Zimoruwicza 8 — 
Wieczur ku czci Tadeusza Kościuszki i 
Kazimierza Pułaskiego, połączony z ćw i­
czeniami gimnastycznemi z urozmaiconym 
programem.

— K°nknrs na stypendium. Zarząd Głów  
ny T. S. L. Sekcja Wscnodnia we Lwowie 
podaje nmiejszem do pubtam ei wiadomo­
ści, żc ze względu na niedostateczny w y ­
nik ogłoszonego konkursu na stypeudja z 
fundacji im, Karola i W ładysław y Ho­
szowskich, przedłuża tomun, do którego 
wnoszono mogą być podania po dzień 20 
listopada b. r.

O stynendja mogą ubiegać się uczniowie

Polacy. rz. kat. wyznania, urodzeni w  Pro 
hobyczu, uczęszczający do szkól średnich 
z polskim jeżykiem wykładowym, wyka­
zujący conaimniej dobry stODień zc spra­
wowania się i w  ogólnym wyniku z nauk' 
przedmiotów. Do podania należy dołączyć 
świadectwo chrztu, świadectwo ubóstwa, 
ostatnie dwa półroczne świadectwa szkol­
ne- poświadczenie dyrekcji s/.koiy i w ła­
snoręczne pisemne przedstawienie dotyeh 
czasowego przebiegu życia i stosunków  
rodzinnych i majątkowych kandydata. — 
Kwota styperidyjna wynosi w  roku szkol­
nym 1931/2 — 2.000 A. i rozdzieloną zo­
stanie na 4 stypendia, przyczern Zarząd 
Główny T. S. L. zastrzega sooie prawo 
zwiększenia kwoty poszczególnych sty­
pendiów, przy równocziesnem zmniejsze­
niu ich ilości. — Podania wnosić należy 
pod adresem Sck-eji Wschodniej Zarzadu 
Głównego T. S. L. (Lwów. ul. Czarniec­
kiego 1. 1), za pośrednictwem Dyrekcji 
odnośnych Zakładów szkolnych w nie­
przekraczalnym terminie do dnia 20 listo­
pada 1931. Stypendia nadawane będą fil 
rok jeden, mogą być jednak w  razie do­
brego postępu w naukach nadane po roku 
ponownie tjm  samym kandydatom.

— Harry Lisdtke. którego występy go­
ścinne z  zespołem artystów scen zagra­
nicznych w  doszczętnie wys-przedanycii 
salach, niezwyklom cieszyły się powo­
dzeniem, wystąpi na zaproszenie Tow. 
„Dcm Zdrowia" A Z. poraź ostatni w T e­
atrze Nowości dziś w e czwartek. Artyści 
odegrają świetną 4-akiową sztukę Oskara 
W ilac‘a p. t. „laealny małżonek". 4812

— Firma Wittels komunikuje: Wierzchy 
futrzane miastowe lub sportowe z najlep­
szego materiału bielskiego za cenę 175 zł., 
mundury studenckie granatowe i popielate 
za cenę 75 z!., płaszcze studenckie w eł­
niane za cenę 100 zl. — dostarcza firma 
A. Wittels. Lwów, ul. Rutowskiego 7. 4543

— W dniu dzisiejszym nie odbędzie 
się posiedzenie Rady m., ponieważ ba 
w iący w  W arszaw ie w  spraw ach miej 
słuch prez. Brzozow ski dotychczas nie 
pow rócił. Najbliższe posiedzenie odbę­
dzie Się praw dopodobnie w  poniedzia 
lek przyszłego tygodnia i na tem po­
siedzeniu będzie om aw iana sprawa 
rezygnacji prez. B rzozow skiego.

— Ze sp raw  miejskich. Onegdaj od­
były  się posiedzenia kilku sekcyj. Na 
posiedzeniu sekcji II. odbytem  pud 
przew odnictw em  r. Hóflingera w obec 
ności gen. ref. budżetu dr. Brzeskiego, 
uchwalono zakupno skraw ka gruntu 
od W iktora i Karoliny Surm aczów  dla 
regulacji M ajerówki. Uchwalono za­
mianę mieiskicn gruntów  za grunt bę­
dący w łasnością Edmunda Zaleskiego 
dla regulacji zbiegu ulic Dwernickiego 
i św. Zofji. W dalszym  ciągu w staw io 
no do budżetu dodatkow y kredy t na 
zakupno w  miejskim zakładzie apro- 
wizacy.inym m ydła, sody i w apna i 
rozdania tych artykułów  przez miej­
skie urzędy dzielnicowe ubogiej lu­
dności na oczyszczenie mieszkań. U- 
chwalono w ypłacić T ow . ratunkow e­
mu dalszą subwencję w sumie 14.050 
zł. W końcu uchwalono pobór na rok 
1935 dodatków  kom unalnych do pań­
stw ow ych opłat od patentów  akcyzo­
w ych, jakoteż dodatku do państw  po­
datku gruntow ego w  dotychczasow ej 
wysokości.

— Z posiedzenia sekcji Rady m. Na 
posiedzeniu sekcji V, odbytem  pod 
przcw oati. r. Laskownickiego, udzielo­
no całego szeregu subw encyj kultural- 
no-a światowych, poczcm omawiano 
sta tu t stanow isk służbow ych dla p ra­
cowników- gminy ni. Lw ow a.

— Ziemianie dla młodzieży akade­
mickiej Jak się dowiadujem y, zapa­
dła % dniu 10 hm. uchw ała na Radzie 
Naczelnej Ziemian Małopolski wseh. 
w  spraw ie pizyjscia z pomocą polskiej 
m łodzieży akademickiej. Mianowicie 
V  zw iązku z akcia na rzecz bezrobo­
tnych postanowiono udzielić od każde 
go hektara ziemniaków około 10 kg. 
na rzecz kuchen akademickich. Tech­
niczną stroną tej akcji, która n iew ąt­
pliwie zasługuje na najgorętsze popar 
cie, zajmie się W ojewódzki Komitet 
Pom ocy ffolskiej Miudziczy Akademie 
skiej we Lwowie (Lwuw, Romanowi- 
cza lla ) .

— Pomyłka druku, W  wcZorajsze; 
kronice jarosławskiej popełniono w  ty ­
tule błąd druku, nazyw ając ją mylnie 
borysławską. Czytelnik domyślił się 
zapew ne z treści korespondencji o ja­
kiej m iejscowości mowa

— Temperatura we Lwowie. W czo 
ra* zanotowano we Lwowie o godz. 7

/
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rano ciśnienie barom . 735.17, tem pe­
ra tu rę  10.4 st., o godz. 1 w  pot ciśnie 
nie barom . 731.88. temp. 18.7 st., o 
godz. 9 w iecz. ciśnienie bar. 731.25, 
tem peratura 8.0 st.

— Zarząd Telefonów Lwowskich  
PGdaje do wiadom ości P T  Abonentów, 
iż przyjm uje opłaty  za dodatkow e u- 
m ieszczem e num erów w  spisie abo­
nentów  telefonicznych na rok 1932 w  
Kasie Telefonów, S ykstuska 26, do 
dnia 1 grudnia br. 4818

— Odszczurzanie miasta. W obec u- 
kończenia akcji odszczui zania m iasta 
L w ow a zarząd „S erovacu“ zaw iada­
mia interesow anych, że ew entualne 
reklam acje należy zgłaszać pod nr. 
telef. 68-93 do dnia 22 bm. przez cały 
dzień. Należytości za odszczurzanie 
w płacać należy do kasy  „Serovacu“ , 
ul. Senatorska 5, zaś od inkasentów  
żądać legitymacji.

= n =
— Ujecie dwu morderców. Policja 

ujęła w czoraj i osadziła w  więzieniu 
2 oddaw na poszukiw anych złoczyń­
ców : 22-letniego S tanisław a Jasińskie 
go (Dekerta 24) za ugodzenie nożem 
Marji M azurkiew icz (Janow ska 68), 
(o czeui w  swoim czasie donieśliśmy), 
i robotnika tartaku  „Lignoza'* Karola 
Szostę z  Kolonii K rzyw czyckiej, k tó­
ry  przed trzem a dniami przebił w  
sprzeczce nożem w  plecy W ład y sła ­
wa Sapińskiego.

— Ooeęgarai po głowie. Jan  Geros 
(Pijarów  41) uderzy ł sw ego szw agra 
W ładysław a K urasza obcęgami p o g ło  
w ie i zaaał mu ranę ciętą.

— Pobicie. G dy Kazimierz M ikłasz 
(K ętrzyńskiego 20) szedł w czoraj do 
pracy, p rzystąp ił doń na ulicy Michał 
Chuw ański (P iekarska 17) i bez po­
wodu w y tłuk ł go pałką po głow ie.

— Grota jęków. M aria Jachim iak 
(Łyczakow ska 15) i Szym on B erger 
(pl. W ekslarski 1) usidlili w  barze 
„G rota“ przy  ul. Szajnochy nieszczę­
snego W acław a Fialę (Krótka 8) i stłu­
kli go mocno.

— Radjozłodzlei. Policja a resz tow a­
ła 26-Ietniego M ieczysław a Kosteckie­
go z Bukaczow iec, który w  rodzinnej 
sw ej w iosce skrad ł z Kółka Rolnicze­
go aparat radjow y z głośnikiem  w a i-  
tości 700 zł.

— N akrycie domu schadzek. P o licn  
sanitarna pod przew odnictw em  kier 
Podbrożnęgo n ak iy la  „dom sch ad zek 1 
przy  ul. K ochanowskiego 20, u M arii 
Orłow icz, która u trzym yw ała naw et 
odpowiedni „personal11 kobiecy. U rzą­
dzono rów nież kilka obław  po ogro­
dach miejskich i hotelach, w  rezulta­
cie k iórych  przy trzym ano szereg  par 
m iłosnych z najlepszych sfer tow a­
rzyskich.

= □ =

+  Sztuczny jeawab zamiast włosia 
końskiego będzie odtąd używ any do 
sm yczków . W vnalazca am erykański, 
M r. Kratochwil. opatentow ał now y 
sm yczek, do którego używ a się jed­
w ab sztuczny zam ias1 w łosia końskie­
go. P róbę  podobną przeprow adzano 
już w  r. 1875, ale u ży ty  w ów czas 
p raw dziw y  jedw ab okazał się zbyt 
drogim materiałom,

Sam obójstw o b . d yre k to ra  banku
na cmentarzu.

Tajemnicze strzały 
w  ciemności.

W czoraj w ieczorem , około godz. 19 
irJy się słyszeć na cm entarzu Łvcza- 
;owskim 3 po sobie następujące strza- 
y. Zarząd cm entarza zawiadom ił o 
em IV. Kom isariat P P . Zaraz też w y 
■-ał się na cm entarz Ł yczakow ski kie 
ownik Kom isariatu kom. Aftowicz z 
eferentem  karnym . Przeszukali oni 
lokładnie tę część cm entarza, z któ- 
ej dał się słyszeć odgłos strzału, a 
akże sąsiednie partje, niczego jednak 
:e znaleźli. Zachodzi przypuszczenie, 

:e spraw cam i strzałów  są wy^o-stki 
ub szum ow iny dzielnicy lyczakow - 
kiej.

= 0 = s

W czoraj około południa przechodnie 
znaleźli na cm entarzu Łyczakow skim  
leżącego m iędzy grobami m ężczyznę. 
G dy spostrzeżono, że m ężczyzna ten 
jest już nieżywy, zaalarm ow ano orga­
ny policyjne. W krótce też na cm entarz 
przybyli: zastępca kierownika I. b ry ­
gady śledczej asp. Kłaczyński, kierow ­
nik IV. Kom isariatu kom. Aftowicz, 
w y w . Baran i posterunkowi. Po zba­
daniu sytuacji stw ierdzono, że nieży­
w ym  m ężczyzną w e krw i jest 46-letnl 
Miron H aw rysiew icz, w icedyrektor 
ruskiego „Ziemskiego Banku Hipotecz­
nego11, p rzy  ul. Kopernika. Znaleziono 
p rzy  jego zw łokach 2 listy: do żony 
Stefanji (Kopernika 42 a) i ogólne za­
wiadomienie dla tych, k tó rzy  jego cia­
ło  zna'dą, że popełnia sam obójstwo z 
pow odu niechęci do życia.

Snrerć nastąpiła wskutek strzału w 
serce.

D alsze śledztw o w ykazało , że po­
wodem śmierci samobójczej H aw rysie-

w icza był silny rozstrój nerw ow y. 
W czoraj w yszedł on wcześniej z do­
mu. Żona jego m yślała, że udaje sie 
on do banku, H aw rysiew icz jednak 
poszedł na cm entarz Łyczakow ski i 
tu, m iędzy grobami sw ych zm arłycn 
nieletnich dzieci: syna i córki, zadał 
sobie śmierć.

* * *

Jak  nas informuje dyrekcja Ziem­
skiego Banku Hipotecznego, Miron ha- 
w y s ie w ic z  był dawniej w icedyrekto­
rem tej instytucji, od pew nego czasu 
jednak, w skuten przesunięć służbo­
w ych, przestał pełnić tę funkcję. P ra ­
cow ał jednak dalej w  Banku jako u- 
rzędnik. W  dniu 1 października b. r. 
zgłosił w  dyrekcji Z, J3. H. sw ą dymi­
sję, k tó ra  została p rzy jęta  do w iado­
mości. S. p. H aw rysiew icz pracow ał 
w  banku uczciwie i lojalnie. Pow ód 
rozstroju nerw ow ego, którem u od pe­
w nego czasu podlegał, nie jest znany.

= G = r

Autobusy do Brzuchowic.
Od dzisiaj, tj. 15 bm. przedłużono 

kurs autobusów  miejskich, kursujących 
do Brzuchow ic w ten sposób, że dojeż 
dżają one nie do rogatki zam arstynow - 
skiej, lecz do W ałów  Hetm ańskich i 
końcow y ich przystanek  znajduje się 
koło pomnika Sobieskiego, przyczem  
cena przejazdu takasam a, jak dotych­
czas od rogatki do Brzuchow ic t. j. 1 
zł, 20 gr., a w  szczególności przejazd 
od pomnika Sobieskiego do Szkoły O- 
grodniczei na Zam arstynow ie (granica 
m iasta), lub odw rotnie 40 gr., od Szko­
ły  Ogrodniczej do sanatorium  w  Hoło- 
sku, lub odw rotm e 20 gr., od sanato­
rium w H oIosku dc Brzuchowic, lub 
odw rotnie 60 gr.

Autobus odjeżdża z W ałów Hetmań­
skich w strunę Brzuchowic o godz. 
6‘30, 8‘00, 9‘30, 11‘00, 1230, 14‘00,
15‘30, 17‘00, 18‘30, 20‘00, 21*30.

Z Brzuchow ic do Lw ow a o gudz.
7T5, 8‘45, 1015, 11‘45, 13T5, 14'45
16*15, 17*45, 19*15, 20*45, 22*15.

Autobus kursuje z W ałów  Hetmań­
skich przez ul. Słoneczną i Z am arsiy- 
nowską. Na rogu ul. Balonowej i Za- 
m urstynow skiej jest przystanek w arun 
teowy.

Czas przejazdu od pomnika Sobie- 
| skiego do Brzuchow ic trw ać bęazie 33 

minut.

=□=

K o u u rs  literacki Ewiązku Poiskich 
K *s Oszczędności.

S ąd  konkursow y u p roś/ony  przez 
Zw iązek P  olskićh Kas Oszczędności 
w e  L w ow ie w porozum ie liu z Z aw o­
dow ym  Zw iązkiem  L itera tów  Polskich 
w e Lw ow ie dc oceny p racy  literackiej 
o  charak terze  propagandow ym  idei 
oszczędności w  sk ład  k tórej w eszli 
pp. H enryk Grossman, Tym on T erle­
cki, dr. S tanisław  Niemczycki, ar. S ta­
nisław  Dobiecki i dr. S tefan Uhma na 
ostatniem  sw ojam  posiedzeniu, odby­
tem  dnia 29 w rześnia 1931 r. orzekł, 
że  z 48 p roc  — nadesłanych zasługuje 
na p ierw szą nagrodę w  kw ocie zł. 1000 
:Ha specjalnych w alorów  jako m aterjał 
propagandow y p raca  opatrzona god­
łem „O szczędzaj po trosze choćby na­
w et grosz**. Ze w zględu na literacką 
w artość przyznano  dragą nagrodę w  

| kwocie zł. 600 — p racy  o  godle „Za- 
! re ,nba“ trzecią  z’. 400 — p racy  o go­

dle „L azurow y brzeg**, zalecając ró­
w nocześnie dalszy ch sześć prac do za­
szczytnego w yróżnienia a to : Nr. 8 
„Wytrwałość** Nr. 13 „Korab**, Nr. 17 
„P raca  i oszczędność**, Nr. 22 „Atma“, 
Nr. 25 „Nauczycielka** i Nr. 30 „Skar- 
bonka“.

39 p rac, nie odpow iadających w a­
runkom konkursu zw raca  się autorom , 
P o  otw orzeniu kopert okazało się, że 
autoram i w yżej w ym ienianycn orac (w 
ty m  sam ym  porządku jak godia) są: 
H elena R yszkow ska ze Siedlec, Karoli­
na Jaraczew ska  z  W arszaw y , Kazi­
m ierz Chyliński, Sokołotw Podlasie. 
Branoma Bruchnalska Lw ów , Jułjati 
Skulski Kraków , Eugenia Szym usiko- 
w a Kraków. W acław  M atuszew ski 
Kłeck k/Nieświeża, Eleonora z B uyno- 
w skich C ew e B rze/iany i Marją G ar- 
dzielówna P rzem yśl.

U p o rzą d k o w a n ia  placu ś w .A r i t o n r g o
M ieszkańcy dzielnicy Ł yczakow ­

skiej kołatali od dłuższego szeregu lat 
o uporządkow anie placu św. Antonie- 

! go. ale zaw sze bezskutecznie.
| Obecnie dzięki zabiegom radnych 

pp. L itw inow icza i E. K w iatkow skie­
go, a życzliw em  stanow isku P rezy ­
dium m iasta, zaniedbany ten i w iecz­
nie błotn isty  lub zakurzony plac ta r ­
gow y uzyska? zupełnie europejska 
szatę. W około placu ułożono szerokie 
chodniki, plac w yłożono asfaltem , na 
środku ustaw iono jasną, dwuram ienną 
latarnię gazow ą, uporządkow ano jez­

d n i  dojazdowe. Poniew aż w bec silne­
go ruchu targow ego w  tej dzielnicy 
plac ten okazał się za m ały, postano­
wiono go rozszerzyć, n iestety  kosztem  
składu taniego opału.

Onegdaj pod przew odnictw em  wice 
prezydenta  lrzyKa, przy  współudziale 
przew odniczącego Kumisji targow ej r. 
M aksym ow icza, delegatów  U rzędu bu 
downiczego i Urzędu przem ysłow ego 
M agistratu odbyło się Komisyjne zba­
danie placu św. Atnotuego. Na komisji 
tej postanow iono usunąć narazie sprze 
daż taniego opału z pl. św  Antoniego,

a miejsce zajm ow ane przez skład opa­
łu przeznaczyć dla izeźników , przez 
co  ław y  miesne, nie d<a Każdego przy 
jemue, stojące dotychczas praw ie na 
ul. Łyczakow skiej, zostaną nieco w 
głąb usunięte Miejsce przeznaczone 
na sprzedaż mięsa będzie otoczone 
w iększą opieką i bedzie codzień zm y­
w ane, przez co zapobiegnie sie roz­
m nażaniu się much mięsnych, k tóre do 
tychczas by ły  plagą okolicznych mie­
szkańców . Postanow iono rów nież u- 
sunąć szpecący ten plac mieisce u stę­
pow e i w ypuaow ać podziemne, na co 
w staw iona będzie odpow ieania kw ota 
do budżetu przyszłorocznego. Na po­
mieszczenie składu taniego opału bę­
dzie przeznaczone inne miejsce w  dziel 
nicy Łyczakow skiej.

Z SALI KONCERTOWEJ PTM.

Natan Milstein
(koncert skrzypcowy).

W  wielkiej rewji szeregu w irtuozów , 
k tó rzy  przesuw ają się na estradzie w  
sezonie konce-tow ym , zdarzają się 
częstokroć tacy  w śród nich, że słucha­
jącym  mimowoli nasuw a sie pytanie: 
Skąd ten cza r ich g ry ?  Co za nieoiań- 
ski dar posiadają ci skromni wykonaw 
cy  arcydzieł literatu ry  muzycznej, że 
oszałam iają, entuzjazm ują i w  zachw yt 
w prow adzają słuchających ich, przy­
kuw ając ich do m iejsca mimo, iż p ro­
gram  yw czerpany  został. Do takich 
św ietnych w irtuozów  zaliczyć trzeba 
i N atana Milsteina, skrzypka, k tóry  w 
dniu 12 bm. po raz  p ierw szy  zaprezen 
tow ał się lwowskiej publiczności. Mło­
dy ten i niezmiernie u talentow any ar­
ty sta  stanął odrazu w rzędzie najw y­
bitniejszych, pierw szorzędnych w irtu ­
ozów - skrzypków , zm uszając najlep­
szych znaw ców  do pełnego uznania 
dla jego — pod każdym  względem  — 
św ietnej gry.

Z w k!k 'm  smakiem zestaw iony pro* 
gram  odegrał p. Milstein idealnie czy ­
sto i z imponującym spokojem. Technl 
ka ob yd w u  jego rąk zdaje się być uo­
sobieniem doskonałości g ry  skrzypco­
wej. LekKie i bardzo w yraźne „stacca* 
t a ',  niezawodne podwójne tony,- ani 
„na w łos“ niezachwiane „fiageolety**, 
bajecznie miękki ton, oto cechy jegc 
gry, przez którą przebija głębia uczu­
cia, pozbawiona blagi i niepotrzebnych 
eiektów . Jednerr. słow em : p. Milsrein 
grał cudownie, do czego mu też po­
mógł jakiś nadzw yczaj dobry instru­
ment.

Z odegranego repertuaru  przebija też 
i duża w szechstronność, gdyż od Co- 
relliego i Bacha przez Goldm arka, prze 
niósł słuchających go do najnow szych 
kom pozytorów : Debusscgo i Szym a­
nowskiego. B raw urow em  odegraniem 
poloneza W ieniawskiego chciał zakoń­
czyć sw ój koncert, zm uszony jednak 
został do odegrania szeregu równie 
pięknie w ykonanych naddatków . Miał 
też p. Milstein dzielnego akompaniato- 
ra w  osobie p. Jakóba Gimpla, który 
— choć go miejscami tem peram ent po­
nosił — dostroił się do m istrzowskiej 
g ry  koncertanta.

Publiczności by ło  bardzo dużo.
W. flausamn.

Kronika notiokka.
Wskutek nieostrożnego obchodzeni 

się z  ogniem w ybuch t onegdaj w  za 
■budewaniaoh O łeksy  M edyka w  Zieli 
cach pow . Borszczów  pożar, któr: 
straw ił aom m ieszkalny, zabudowani; 
gospodarcze oraz plony poczem  prze 
rzucił się na zabudow ania sąsiaaó^ 
w skutek czego spłonęły cz te ry  damy 
stodoła oraz zbiory. Ogóma szkoa; 
w ynosi 25.000 zł.

Pomnik marsz. Piłsudskiego. W  nie 
dziele dnia 13 bm. odbędzie się w  Bil 
czu Złotem pow . Borszczów odsłonię 
cie pom nika m arszałka Piłsudskiegi 
p rzy  udziale w ładz cyw ilnych i woj 
skow ych Pomnik stanął sum ptem  gin 
ny.



Kto w y g r a ł na loterii?
(Telefon em od naszego korespondenta.)

„SŁO W O  POLSKIE** Nr. 284 z dnia 16 października 1931.

W fró d  czasopism .
Pamiętnik W arszawski. Rok HI. — 

Zeszyt 7—9. W arszaw a lipiec — w z e -  
sień 1931.

Niedawno, po przerw ie w akacyjnej, 
ukazał się zw iększony, potrójny num er 
„Pam iętnika". Znowu dobór św ietnych 
nazw isk, pierw szorzędny, doskonale u- 
rozm aicony układ artykułów  i — jed­
na rew elacja: fragm ent nieogłoszonego 
rękopisu S. Brzozow skiego, podany 
do druku przez R. Zrębow icza. M anu­
skryp t, k tóry  znajduje się w  jego po­
siadaniu jest pierw szą redakcją (z r. 
1906) „Legendy Młodej Polski", ale 
tak  daleką od opracow ania ostatecz­
nego, że można ją poczytyw ać za pra­
cę zupełnie odrębna W e fragm encie 
nazw anym  przez w ydaw cę (za ustną 
w skazów ką Brzozow skiego): „Epoka 
i ludzie", jest przeprow adzone ostre 
przeciw staw ienie „M łodej Polski" lite­
raturze rosyjskiej i niemieckiej: „W  li­
te ra tu rze  w spółczesnej (polskiej) domi­
nuje u najlepszych nuta c z u c i a  za 
naród, praca dia narodu — jest całko­
wicie nieobecna". Do działu m ateria­
łów należą nadto dwa ciekaw e listy 
O rzeszkow ej do redakcji „Ogniw a", 
opracow ane do druku przez A. Drogo- 
szew skiego.

Hellenista polski prof. T. Zieliński, 
którego nazwisko wym ienia się w 
zw iązku z najbPższą nagrodą Nobla 
drukuje rozpraw ę na tem at psychologii 
tw órczości. Egzernplifikację rozw ażań 
ogólnych stanow ią osobowości tw ór­
cze M ickiewicza, D ostojewskiego i 
Nietzschego i in.

M. Kridl pomieszcza zw arty , jasny, 
bardzo in teresujący essay o Ramonie 
Fernandez i lego teorii osobowości, 
którą słusznie uw aża za „jeden z naj­
w ybitniejszych objaw ów  um ysłowości 
w spółczesnej".

M. R akow ska w drugiej części stu­
dium: „Dookoła Rim bauda", zestaw ia 
i oświetla zupełnie nieznany u nas ma­
teriał, dotyczący życia i tw órczości te­
go poety, k tóry  tak niezw ykłą i w ażą" 
cą rolę odegrał w  poezji w spółczesnej, 
a i u nas (w tw órczości Skam andry- 
stów ) ma w pływ  bardzo duniosly. — 
Dziwność tego życia i tragizm  tej po­
ezji jest napraw dę z niczem nieporów­
nany.

Uzupełnia ten ciąg doskonałych arty  
kułów  szkic Jankow skiego o Safonie 
„najstarszej i najgenialniejszej z poe­
tek Europy", m ający założenie rehabi­
litacyjne.

Niemniej frapująco i niemniej repre- 
zen.atyw n e przedstaw ia się dział poe­
tycki tego zeszytu „Pam iętnika". Na 
czoło w ysuw ają się dwa poem aty L. 
Staffa („Judasz", „Łachm any") o 
wstrzns?'ące.i ekspresji lirycznej. Po­
tem idz;e fragm ent antycyzujacego 
dram atu L. H. M orsbna oraz w iązanka 
dobrych w ierszy, kilku m łodych poe­
tów ; C zerkaw skiej, Lewina, Ł azow er- 
tów ny, Dziekońskiego.

Dział poienriczny, szczupły, ale w y­
traw ny  dział k ry tyczny  oraz „Noty" 
doskonale zaokrąglają numer.

R edakcja zapow iada normalne 
w ydaw nictw o dalszych num erów  „Pa­
m iętnika": jest w  tem wola u trzym a­
nia się pośród szaleiacej pauperyzacji 
dmchowej. N ależy oczekiwać i wolne 
żądać od społeczeństw a, aby tę wolę 
dobrą i piękna poparło z taką siłą i 
powszechnością, na jaka zasługuje.

T . T.
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W ła s n a  f lo ta  m o r sk a

T O  T W O J  D O B R O B Y T
W płać  lo  rv iv  O ł^onto c i e k o w e  Nr.

1 z ło ty  rocznie
ctrzym asz legitymacją

:z(o n k a  Kom .tetu Floty Narodowej

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TOW. SZKOŁY I UDOWEJ.

W arszawa. 13-go października. (Q). 
W  dzisieiszem ciągnieniu V. k lasy  P ań  
stw ow ej Loterii K lasowej padły  w y ­
grane na następujące num ery:

250 zł. ’+  prem ia 5000 zł. na nr.: 
64755 88025 116959 136188 172256;

15.000 zł, na nr.: 19272 53757;
10.000 zł na nr.: 4770;
5000 zł. na n r.: 49269;
3000 zł na nr.: 58663 134209 153670,
200C zł. na n i.: 17423 18505 24126

24720 26683 29450 42821 88873 102804

LEKKA ATLETYKA.
W dniu 11 października b. r. odbył 

się na boisku 40 p. p. pięciobój w ew nę- 
trzno-klubow y LKS Lechia o m emo­
riał ś. p. Kazimierza B urkiew icza. — 
S tartow ało  8-miu zaw odników . Osią­
gnięto następujące w yniki: 1-sze miej­
sce: K ondratów  W łodzim ierz 2.068
punktów , 2-gie — „Józef" 1.771.61 pkt., 
3-cie — Hutnik Edw ard 1.765.37 pkt.

Okręgowy trójbój sprinterów i sprin 
terek organizuje Sekcja lekkoatletycz­
na ŻKS Hasm onea Unia 25 b. m. T rój­
bój sprin terów  obejmie biegi: 100, 200 
i 40u m, zaś sprin terek biegi: 60, KJU 
i 200 m.

STRZELANIE.
Komenda Okręgu P. W . i ML F. 0 -  

gólnego Związku Podoficerów Rez. 
R. P. we Lwowie urządza w dniach 17 
i 18 bm. doroczne w ew nętrzne okrę­
gow e zaw ody strzeleckie zespołów  z 
broni w ojskow ej o puliar przechodni i 
indyw idualne z broni wojskow ej i ma­
łokalibrow ej o cenne nagrody. Człon­
kowie Związku, chcący wziąć udział 
w  zaw odach, zgłoszą się w godzinach

I 123500 124893 133921 139304 156189
170919 178527 178755 194010 200166

i 202508 209523;
1000 zł. na nr.: 1650 13361 42475

42935 46912 69248 74262 74253 79275 
95529 95640 97750 99029 100282 104501 
106870 107867 109014 110950 112988

j 115786 121 871 129079 133796 135086
1 137951 137981 146636 1&6356 176001

177653 180977 r85850 185934 186749
191767 199160 199673 202030 204347
209640.

! w ieczornych w  Komendzie Okręgu 
przy  ul. Kurkowej 12 dla zapoznania 
się z regulaminem zaw odów  i p rogra­
mem strzelań.

BOKS.
Czarni—Hasmonea w  boksie. W  nad

chodząca niedzielę (18 b. m.) odbędzie 
się w  budynku pocyrkow ym  przy  ul. 
Kopernika 33, spotkanie bokserskie o 
drużynow e m istrzostw o Lw ow a, k tó­
re zarazem  stanow i finał, gdyż obie 
drużyny są najsilniejsze w e Lwowie. 
Jak wiadom o, poprzednie spotkanie, zo 
stało  unieważnione

Union (Lódź)—Hasmonea w  boksie, 
Mecz bokserski pow yższych drużyn 
odbędzie się dnia 1 listopada w e Lwo 
wie. W  ram acn tego m eczu odbędzie 
się praw dopodobnie spotkanie W ocki 
ze Stiboem.

ROZMAITOŚCI.
Sport a zdrowie. Pod pow yższym  

ty tu łem  w ygłosi w piątek dnia 16 bm. 
o godz. 8 w ieczorem  w  lokalu Hasmo 
nei R ynek 29, referat p. dr. J. Heben- 
stritt. Na odczyt w stęp jest zupełnie 
wolny.

9

4—6 III Katowice: Mistrzostwa Połskł w 
hoheiu na lodzie 7 111 W °rochta: Bieg zja­
zdowy. 13 III Zak°pane: Narciarski bieg 
zjazdowy o mistrzostwo Okręgu pudhaiań 
sktego. 13 111 Istebna: Bieg drużynowy o 
mistrzostwo wiosek górskich. 1«—20 III
Zakopane: 1(1 Zawody strzeleckie o mi 
strzostwo Zakopanego i Tatr; 27—29 III. 
Narciarskie zawody wiosenne i sialom.

Program  ra d je w y.
Czwartek, 15 października

Lwów (381) godz. 11.58: Sygnał czasu 
z Obserw. Astronom, w  W arszawie, hemat 
z W ieży Mariackiej w  Krakowie. ’ 12.10: 
Urz. komunneat Państw. Instytutu Meteor. 
12.15: „Co słychać, o ozem w iedzieć trze­
ba-* w ygł. dyr. S. Mędrzecki. 12.35: Omó- 
w ienie koncertu z Eiliłir. Warsz. 12.50: 
Koncert szkolny z Eilhar. W arsz. W yko­
naw cy: orkiestra filharmoniczna pod dyr. 
T. Jaworskiego, Janina Familier-Hepnero- 
w a (fortepian), M. Janowski (tenor) i W. 
W alentynowicz (akomp.). Słow o wstępne 
w ypow ie P. Pad. Mayzner. 14.00-15.05: 
Przerwa. 15.05: Komunikat gospodarczy. 
15.15: Lwowski kącik L. O. P. P. 15.25: 
Muzyka z płyt gramof. 15.50: Program dla 
dzieci starszych i m łodzieży: 1) D,alog
pmra p of. L. Rygiera „Skarb w  srebrnem 
cziorze" i „Grażyna", 2) W esoły feijeton 

Benedygio Hertza „Gdybym się jeszcze 
taż urodzil“. 16.15: Muzyka z ptyt gramof. 
lb.20: Lekcja języka francuskiego (kurs 
średni), lektor p. L. Roąuigny. 16.40: Mu­
zyka z płyt gramof. 17.10: „Smoleńskie 
boje Radziwiłła przed 30C laty" wygf. dr. 
mjr. W. Lipiński. 17.35: Koncert chóru o- 
perowego Teatru W ielkiego FK>d dyr. Da­
goberta Polzinetti. 18.50: Rozmaitości i 
odczytanie programu na dzień następny. 
19.15: Pogadanka literacka p. Idy W ie­
rnie wskiei. 19.30 Muzyka % płyt gramof. 
19.45: Prasow y Dziennik Radjowy. 20.00: 
Felieton .Tempo dnia dzisiejszego1 w ygł. 
p. P. Kulka Laskowski. 20.15: Felieton mu 
zyczny S. M arczyńskiego „O muzyce gó­
ralskiej'4. 20.30: Transm. z Budapesztu:
Koncert europejski. Symfonja dantejska 
•lana Hubay4a: a) Na ziemi (Sur la terre), 
b) W niebie (Au ciel). W przerwie kon­
certu Kwadrans literacki: S. Flukowski: 
„List do matki". 22.15: Felieton p. J. Tepy  
„Za kurtyną i przed mikroiociem". 22.35: 
Muzyka z płyt gramof. 22.40: Dodatek do 
P tasow egc Dziennika Raajowego. 22.45: 
Komunikaty. 22.55: Muzyka z płyt gramo­
fonowych. 23.00- 24.00: Muzyka lekka i
taneczna.

M’arszawa (1411) godz. 12.35: Koncert
szkolny z Filhar. 17.35: Koncert kameral­
ny. 23.00: Muzyka lekka i taneczna. Heils. 
berg (2761 19.50: Świecka muzyka orga­
nowa. Londyn 'Reg. 356) 21.45, Rewja. 
Berlin (419) 19.10: „Co byłoby, gdyby44
rewja radjowa. Mediolan r500) 20.45: „An­
in  Karenina44, opera Bobbiamego.

Piątek. 16 października.
Lwów (381) godz. 11.58: Sygnał czasu 

z Obserw. Astronom, w  W arszawie heinał 
z W ieży Mariackiej w  Krakowie. 12.10: 
Urz. komunikat Państw. Instytutu Meteor. 
12.15: Koncert z ptyt gramof. 13.15— 15.05: 
Przerwa. 15.05: Komunikat gospodarczy. 
15.15: Opowiadanie dla dzieci starszycn:
„Bicie monet starożyinycn" w ygi. p. Ada 
Arzt-Jam.polska. 15.25: Odczyt z cylklu
dla nauczycieli „Nowe poglądy na pia­
stowskie dzieje Polski44 w y g ł prof. H. Mo 
ścieki. 15.45: Muzyka z  płyt gramof. 16.00: 
Lekcja jeżyka angielskiego (Linguaphone). 
16.20 „Zjazd Lekarzy chorób zawodo­
wych y Genewie44 w ygł. dr. H. Mierzecki. 
16.40: Muzyka z płyt gramof. 16.45: Audy­
cja dla chorych w  opr. ks. Mich. Rękasa. 
17.10: Transm. z Katowic. „Podróż Pola­
ków  zagranice w  dobie Ouroozenia44 w ygł. 
prof. Kaz. Hatle-b. 17.35: Muzyka lekka 
w  wyk. ork. Teatru Nowość5 pod dyr. M. 
Kochanowskiego. 18.50: Rozmaitości i od­
czytanie programu na dzień następny. 
19.10: Trzy wykrzykniki w* opr. p. W Bu­
dzyńskiego. 19.25: Muzyka z płyt gran.of.
19.30 Skrzynka techniczna inż. J. Mińskie 
go. 19.45: Prasow y Dziennik Radjowy.
20.00: Pogadanka m u z y c z r 20.15: Kon­
cert sym foniczny z Filhar. Warsz.. w  wyk. 
ork. filharmonicznaji pod dvr J. Boianow- 
skiego, oraz Ethei Bartiett i Rae Robert­
son (fortepian). 22.30: Transm. z Krako­
w a ; „Some problem;, concerning the simp- 
lsst form of animal life44 w ygł. prof. M. 
Siedleoki. 22.40: Dodatek do Prasowego  
Dziennika Radiowego. 22.45: Komunikaty. 
22.55: Muzyka z płyt gramof. 23.00—24.00: 
Mnzyka lekkr i taneczna.

W arszawa (1411) gocz. 12,15, 16.40: Mu­
zyka z płyt gramo.. 20.15: Koncert sym­
foniczny z  Flihar. Helsinki (368) lf.25: R?- 
t a Liebkir.d. wiokmcze'a. S o I k u s  (403) 
21.10: „Lonison", komedja Musseta. Bialo- 
gró( (430) 21.15: „Nitausche", operetka
Nedbaila. Rzym (441) 21.00: „Ewa4-, ope­
retka Lehara. Medj°lan (506) 20 45 „Cal- 
zeta rotta", komedja Roc< a. W iedeń (516) 
18.45: „Po z-amknieciu redakcji...44 Kałund- 
berg (1153) 21.00: W ęgierska muzyka ior- 
leoianowa, Koenlgswusternausfcn (1634) 
21.15: „Salome44, dramat Straussa. Paryż 
(1724) 21.00: „Passionement44 Messagera
z udziałem ondestry.

Propram im p r s z  sportow ych
W  ZI WIZ 1931/32 R.

Rok 19.31. l l  XI Katowice: Otwarcie se ­
zonu hokejowego: 6, 7 i 8 XII Międzynaro 
dowy turnic-j hokejowy na sztucznym ta­
rze łyżwiarskim. 20 XII Zak°pane: Otwar­
cie stadionu zim owego, stylow e w yścigi 
góralskie; 27 XII: Konkurs skoków otwar­
cia sezonu na Krokwi. 27 XII Wilno: Mi­
strzostwo Polski w jeździe paiami na łyż­
wach. powtórzenie z r. 1931, oraz pokazy 
jazdy figurowej. 28 XII Grodno: Pokazy 
jazdy figurowej na łyżwach. 29 XII Brześć 
n. Bugiem: Pokazy jazdy figurowej na łyż 
wach. 26—27 XII W isła; Otwarcie sezonu 
narciarskiego, 26-go konkurs skokóv.. 
27-go bieg rozstawny 5X10. 26—27 XII
Katowice: Zawody hokejowe Berlin—War 
szawa. 30 XII Zakopane: Skoki drużyno­
we ua Krokwi; 31 XII: Narciarski bieg
rozstawny 5X 10 km o mistrzostwo Polski 
i puhar Stanisława Faechera. 31 XII 
Sław sko: Narciarski bieg zjazdowy.

Rok 1932. 1 I Sław sko: Konkurs skoków. 
1 I W ista: Konkurs skoków. 1—6 I Kry­
nica; IV M iędzynarodowy turniej hokejo­
w y  o mistrzostwo Krynicy. 2—3 I Zak°- 
pane; Międzynardow.e pokazy Jazdy figu­
rowej na łyżwach. 5—6 j Krynica: Między 
narodowe paka: y jazdy figurowej na łyż­
wach. 5—6 I Ranka: Krajowe pokazy ja­
zdy figurowej na łyżw ach. 3 I Wilno; Za­
w ody narciarskie otwarcia sezonu i po­
świecenie schroniska ’;,Ancuty". 3 I Ko­
niaków: Pośw ięcenie i otwarcie skoczni 
narciarskiej na Śląsku. 6 I Zakopane: Kon- 
kuis skoków na Krokwi. 6 I Sław sko; Nar­
ciarski bieg -.irużyniYwy 12 km. 9— 10 1 
Zakopare: III Międzynarodowe w yścigi
motocyklowo na stadionie zimowym. 
9— 10 I Bielsi-0 : M iędzyklubowe zawody 
narciarskie. 10 I Wilno; Konkurs skoków. 
10 I Lw ów : Narciarski bieg rozstawny
5X 10 km. 15—17 I Zakopane: Międzyna- 
1 odo w y turniej hokejowy; 15—17 I: Za 
wody narciarskie o mamarjał ś. p, por. 
W oycickicgo. 16—17 1 Roztucz: Biegi i
skoKi narciarskie. 20 1—9 Ił Zakopane: 
IV Ogólnopolskie zawody Konne i wyścigi 
kłusaków; 23 I: Narciarski bieg z prze­
szkodami o puhar Makuszyńskiego. 23 I 
Rabka: Biegi narciarskie; 24 1: P ośw ię­
cenie i otwarcie skoczni „arciarskiej i 
biegi zjazdowe. 24 I L w ów : Konkurs sko­
ków. 24 I Krynica: M iędzynarodowy kon­
kurs skmków narciarskich. 24 1 W isła: 
Faid narciarski Barania Góra—Równica— 
Ustroń. 24 1 Zwardoń: Narciarskie zawody 
graniczne. 24 I WilnO: Dzień sztafet nar­
ciarskich o nagrodę A. Z, S. 24 I W °.

rochta: Biegi i skoki narciarskie; 31 I— 
2 II: Zawody narciarskie m łodzieży w  ca­
łej Polsce. 31 I—2 II Trnskawięc: Mistrzo­
stwa narciarskie Okręgu lw ow skiego. 31 I 

’ święcianyk Zawody narciarskie. 31 I 
; Groano: Bieg narciarski. 12 km. 31 1—2 II 

Zakopane; Turniej hokejowy. 31 1—2 II 
W isła: Narciarskie zaw ody graniczne i 
turniej hokejowy. 31 1—2 II Kraków: O- 
gólnopolskie zaw ody młodzieży w  jeżdzie 
figurowej na łyżw ach. 31 1—2 II Lw ów : 
Ogólnopolskie zawody m łodzieży w jeż­
dzie szyhkiej.

1 II Szczaw nica: Narciarski b ies 18 Km; 
2 II: Pośw iecenie i otwarcie skoczni nar- 
ciarsKiei. 6—7 II Warszawa*; Mistrzostwo 
Polski w  jeździe szybkiej na łyżw ach pań, 
panów i parami. 7—8 II Krynica: III Mię­
dzynarodowe sanec-ikowe, mistrzostwa  
Polskn 7 II L w ów : Konkurs skoków. 7 II 
Wilno; Naroiarskie zaw ody m łodzieży  
szkół śre-mich 7 II Bielsko: Zawody nar­
ciarskie Żyd. Zw. „Makkabi44 dla Okręgu 
Krak.-śląsik. 7 II Gr°dno: M ecz narciarski 
Winno—Grodno. 7 II B lalyst°k: Zawody 
narciarskie. 7 II W isła: Narciarskie zaw o­
dy Związku St-zeleckiegc* i A. Z. S. 11 II 
Zakopane: Międzynarodowe zaw ody sa­
neczkow e. 12— 14 II Wilno: Mistrzostwa 
narciarskiego Okr. w ileńskiego. 12—14 II 
W isła: M istrzostwa narciarskie Okręgu
krak.-śląsk. 12—14 II Krynica: Mistrzo­
stwa narciarskie Okręgu krynickiego. 12 II 
Suwałki: B ieg narciarski 1? km 13— 14 II 
Zakopane: Mistrzostwo Polski w  jeździe
figurowej na łyżw ach pań, panów i para­
mi; 13 II: Samochodowa jazd" zimowa do 
Zakopanego; 14 II IIPoi sam ochodowy w y  
ścig torow y; 14—15 II: Mistrzostwa nar­
ciarskie Okręgu podhalańskiego. 14 II 
Sław sk0 : Konkurs skoków. 14 II Łuck: 
Międzyklubowe zaw ody narc. 15—20 II
Bielsko: Narciarskie zaw ody wojskowe.
21 II Lwów : Narciarski- bieg 30 Kra 21 II 
Wilno; Mecz narciarski Łotwa—Polska. 
21 II Sianki-iurka: Narciarski bieg roz- 
s,aw ny. 21 li Cieszyn: B ieg rozstawny
Czantoria—Cieszyn. 26—29 II Zakopane: 
XIII Międzynarodowe zawody narciarskie 
o mistrzostwo Polsk, (26-go bieg zjazdo­
w y. 27-go bieg 18 km i Dań, 28-go skal i 
indywidualne i złożone, 29-go bieg 50 km).

1 III Krynica: B ieg narciarski Krynica— 
Żegiestów. 5—6 III W orochta; Narciarskie 
mistrzostwo armji. 5 --7  III W lln°: B ieg  
narciarski rozstawny 5X 10 i z p rzeszko­
dami. 6 III S ław sk°: Doroczny bieg nar­
ciarski z Trościaoa i bies rozstawny.
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W jaki soostb zw aicza 
o p o z y c j a  kry zy s  gosposi.

K atow icka „Polonia" zamieściła w  
num erze z dnia 3 b. m. notatkę p t. 
„Nieporozumienie m iedzy Bankiem 
Polskim  a Bankiem  G ospodarstw a Kra 
iaw e?o“. W  notatce te. podało w yżej 
w ym ienione pismo następującą infor­
m ację:

„Faktem  poruszającym  sfery  finanse 
w e .est nieporozumienie w ynikłe pormę 
dzy  B. G. K. a Bankiem Polskim . Do­
ty czy  ono krótkoterm inow ego zadłużę 
nia B. G. K. w  Banku Polskim , k tó ry  
kategorycznie zażądał spłaty  sum y pc 
w yższej w  dniu 10 października b. r. 
Sum a pow yższa zosta ła  pożyczona w ła 
ścierniom ziemskim w  formie krótko­
term inow ych poizyczek.

O kazuje się, że B. G. K. praw dopo­
dobnie nie będzie mógł uregulow ać tej 
spraw y bez pom ocy MjnistensTwa Skar 
bu, k tó re  niew ątpliw ie w  chwili obec­
nej n ebardzo jest skłonne udzielać do­
datkow ej pom ocy B. G. K. iuż oddaw na 
będącem u źródłem  niezliczonych trosk 
i kłopotów  M inisterstw a Skarbu.

R ozw iązanie pow yższej trudności 
jest śledzone z baczną uw agą, Bank 
Polski jest instytucją pryw atoą , w ię­
kszość akcyj której znajduje się w  rę ­
kach osób p ryw atnych  w  kraju i za 
granicą. Z tego w ynika, że instytuoja 
ta  jest odpow iedzialna przed swym i 
akcjonariuszam i i musi w ym agać od 
sw ych dłużników regulow ania sw ych 
zobow iązań, a w tym  w ypadku, od

B, G. K.“
Inform acja pow yższa, jak w ynika 

z zam ieszczonego w  Biuletym e P . A. 
T . i Ajencji „Isk ra11 z dnia 7 b, m. o- 
św  adczenia D yrekcji Banku Polskie­
go, jest całkow icie niezgodna z p raw ­
dą. Autor notatki me uniknął naw et 
tak zasadniczego błędu, jakim jest pi- 
sanie_ o działalności Banku P o lsk ;ego, 
nie znając jej zupełnie. Bank Polski nie 
mógł bowiem  zażadać sp ła ty  krótko­
term inow ego zadłużenia od B. G. K. w  
Banku Polskim  w  dniu 10 b. m„ gdyż 
nstytucja em isyjna udziela kredytu  

dyskontow ego, k tó ry  nie może być p ła  
tn y  w  jednym  dmu lecz w  różnych ter 
minach płatności weksli.

Z notatki „Polonii11 skorzysta ły  
skw apliw ie inne pism a opozycyjne nie- 
omijające żadnej okazji w  zw alczaniu 
insty tucyi państw ow ych byle ty lko  o- 
siągnąć doraźny choćby efekt politycz 
t;y. „Słow o Pom orsk ie11 posunęło się tak 
daleko, że nie zaw ahało się zaopatrzyć 
informacji fascynującym  sw ych czytel­
ników tytułem  ..Bank G ospodarstw a 
Krajowego w  trudnościach. B. G. K. 
nie może płacić zobow iązań w obec 
Banku Polskiego11.

Zam ieszczanie tego rodzaju informa- 
cyj może być  w ytłum aczone tylko ohę 
cią siam a popłochu, podw ażania zaufa­
nia de najw iększej w  Polsce instytucji 
kredytow ej, a poniew aż w  danym  w y ­
padku chodzi o m sM u cję  państw ow ą, 
w ięc atak jest w ym ierzony  berpoś-ed- 
nio w  państw o. I to się bez żadnych 
skrupułów  robi w  okresie ciężkiego 
przesilenia gospodarczego, jakie prze­
żyw a ca ły  kraj, a jednocześnie p row a­
dzi się na łam ach p ra sy  kam oanję p rze  
ciw  Rządow i że niedostatecznie w al­
czy z kryzysem  gospodarczym,

To też z zadowoleniem  podajem y na 
szym  Czytelnikom  informację uzyska­
ną bezDOŚrednio w  Banku G ospodar­
stw a Krajowego, że D yrekcja B. G. K. 
po porozum ieniu się z M inisterstwem  
Spraw iedliw ości postanow iła w ystąp ić  
na drogę sądową m etylko przeciw  re­
dakcji „Polonii11, ale rów nież przeciw  
tym  pismom w e  Lw ow ie, r_a Pom orzu 
i w Łodzi, k tóre  tę  notatkę zam ieściły. 
S praw a znajdzie w ięc sw ój epilog w  
sądzie, co szerzycielom  popłochu do 
m ożność w ytłum aczenia się przed w ła  
śdw em i w ładcam i z r a n d e k ,  jakie ni­
mi kierują w  nieprzytom nej w alce z 
Dolskiemi instytucjam i pańsnwowemi.

P a m ię ta •), że  ty lk o  w ó w c za s  bę 
d z ie  d o b rze  w  P o lsc e , g d y  się  
w y zb ę d z ie s z  n a to g u  k u p o w a n ia  
z a g r a n i c z n y c h  i o w  a r  o w.

Ssn w ieśniaczki u m ia ł  m o n te rce .
W  Santopadre w  pobliżu Neapolu 

w e W łoszech zdarzy ł się osobliwy w y  
padek, k tó ry  jest nader ciekaw ym  ma­
teriałem  dla badaczy zjawisk sp iry ty­
stycznych i okkultystycznych.

P ew nego  dnia znaleziono w e w rze­
śniu w  Santopadre niedaleko słynne­
go opactw a M ontecassmo na dnie 
szczeliny skalnej zwłoki m ężczyzny, 
w  których rozpoznano później w ieś­
niaka Nicolę Gneco. Lekarz stw ier­
dził, że śm ierć nastąpiła w skutek krw o 
toku w ew nętrznego, ustalono zatem, 
że Greco w raca ł do domu w stanie pi­
janym  i w  ciemności w padł w  rozpa­
dlinę. W  tydzień później żona zm arłe­
go wieśniaKa ujrzała w e śnie .sw ego 
męża, k tó ry  pow iedział jej: „Umarłem 
nie w skutek  przypadku, aie zostałem  
zam ordow any p rzez K rzysztofa Aci- 
nbego, którem u byłem  winien dziesięć 
tysięcy  lirów. Zabiw szy mnie, um ył 
mi tw arz, zaniósł mnie na dno jam y

w łożył mi w  rękę pęk janow ca i po­
łożył nieco dalej mój kapelusz, tak, 
aby  sądzono, że w padłem  w rozpadli­
nę. Idź tam  i szukaj śladów  krw i11,

P rzestraszo w a w dow a pobiegła na­
zajutrz na mieisce. gazie znalezfono 
zwłoki jej m ęża i u jrzała w idoczne je­
szcze ślady krw i. P rzypom niała sobie 
też, że jej mąż miał w  dniu k ry tycz­
nym sprzeczkę z Krzysztofem  Acimm 
i że k tóryś z nich pow iedział: „Jeżeli 
mi dziś w ieczorem  nie oddasz pienię­
dzy, to  krew  popłynie11.

P rh c ja  w szczęła śledztw o i znalazła 
na ścieżce z Santopadre do Decime śla 
dy krw i, k tó re  kończyły  się w  owej 
szczelinie. W  czasie rew izji u Acimego 
znaleziono sttrw aw ioną siekierę, oraz 
poplamione krw ią suknie kobiece ł mę­
skie spodnie. Ekshum owano zwłoki 
G reca i stw ierdzono, że padł on ofiarą 
m orderstw a. Acini i jego żona zostali 
aresztow ani.

Uroczystość ju b ile u s zo w a  T o r . 
„ G w i a z d a "  w  G ró d k u  k g ie io ń s k i m .

Z G ródka Jag. p^szą nam:

Niedziela ubiegła upłynęła u nas pod 
znakiem jubileuszu zasłużonej placów ­
ki tutejszego m ieszczaństw a Tow . 
„G w iazda11 obchodziła ona bowiem w  
tym  dniu 50-Iecie swego istnienia, zaś 
jej p rezes p. Le Bouton św .ęcił sreb r- ' 
ne gody 25-!ecia na stanow isku pre­
zesa.

Od rana iuż można było zauw ażyć 
odśw iętny nastrój ludności, m iasto ude 
korow ano flagami państw ow em i O g.
10 w  s ta ry m  kościele parafialnym  fun­
dow anym  przez W ładysław a Jagielle, 
w  naw ie p rzy  głów nym  ołtarzu  zebrali 
siz członkow ie „G w iazdy11 delegaci po 
krew nych stow arzyszeń  i wybitniejsi 
przedstaw iciele m iasta. Mszę św iętą 
celebrow ał ks. kanonik Bilczewski, któ 
ry  po odpraw ionej m szy św . ao,konał 
aktu pośw ięcenia nowego sztandaru, 
poczem  nastąpiła  cerem onia w bijania 
gwoździ. S ztandar wi ęczył p rezes  I e 
Bouton chorążem u, k tó ry  złożył uro­
czy ste  ślubowanie, P o  tym  akcie ze­
bran i udali s.ie w  pochodzie z orkie­
s trą  na czele do budynku „G w iazdy11, 
gdzie nastąpiła  dalsza część u roczy ­
stość5. W  w ielkiej sali „G w iazdy11 do 
w zruszonego p rezesa  p. L e Boutona

przem ów ił w gorących słow ach jeden 
z najstarszych  założycieli G w iazdy p 
H aw rylak, w ręczając pam iątkow ą od­
znakę jubilatowi. P ie z e s  Le Bouton w 
dłuższych słow ach skreślił historję po 
w stan ia  i rozwoju tow arzystw a, stw ier 
dzając, ze tow arzystw o  w  sw ych po­
czątkach służyło  wzniosłej ;d.-' groma 
dzenia sił dla odbudow ania niepodle­
głości, zaś obecnie pracuje nad w zm o­
cnieniem Najjaśniejszej Rzplitej.

M owę sw ą zakończył okrzykiem  na 
cześć P rezyden ta  Mościckiego i M ar­
szałka Piłsudskiego, pow tórzonym  z 
zapałem przez uczestników  uroczysto­
ści. Przem aw iali następnie słarosta p. 
Frączkow ski, ks. kanonik Bilczewski, 
insp Unołd. posłow ie Stroński i W oito 
wicz, w łościanin W róblew ski, P iess i 
w ielu innych. Poaniosła uroczystość 
pozostaw iła na zebranych niezatarte  
w rażenie.

P o p i e r a ) p r z e m y s ł  rodz i ,my  
A a a s z  p r a c ę  bezrobo tnym -

Sejm N a ro d o w y  w  Scranfon.

Jak wiadomo. 21-go września b. r. nastą­
piło w  Scratiton otwarcie Sejmu Związku 
Narodowego Polskiego w  obecności prze­
szło 100h nelegatów związkowych oraz 
gości. Delegacji polskiej przewodniczył 
gen. Dreszer. Udział w  Se^nne brał rów­
nież sekretarz ambasady polskiej p. Po- 
doski. T 'ansmitowane w Scranton były  
Jrogą radjową mowy min Zaleskiego, min. 
Hubickiego oraz min. Jędrzejewicza. Prze­
wodniczącym Izby wyb"anv został kan- 
dydai obecnego zarządu p. Jaworek, w ice­

przewodniczącym adwokat litu s . Wśród 
szeregi: uchwał zapadła decyzia nawiąza­
n i  ścisłego kontaktu z Rad? Organizacji 
Polaków z zagranicy. — Na zćjęcuu na- 
jzem  siedzą od lewej do prawej strony: 
1 s. prałat Życnowicz, tiow y cenzor mec. 
Świetlik, gen, Dreszer, b. cen zc  Sypniew  
ski, poseł Gettel, stoją od lewej ao p n -  
.vej: redaktor Pilarz, ks. Kazaczun, prof. 

Nowakowski, dyr, Lenartowicz, delegat 
górników p. W itkowski i  adwokat z  No­

w ego Jorku p. Grabowską

R o zb u d o w a  S d yn :.

Gdynia rozbudovnije się s ' tempie praw­
dziwie amerykańskiem. Obok wielkiego  
portu polskiego powstaia coraz to nowe 
osiedla, a znaczny przvrost ludności w y ­
maga wciąż nowych budynków. Ostatnio 
stanął w  Gdyni—Grabowie now y kościół, 
którego architektura jest wybitnie now o­
czesna. Jest to pierwszy tego rudzaju ko­
ściół w Polsce — Ilustracja nasza przed­
stawia nowopoświęcony kościół pod w e­
zwaniem Najświętszej Rfiaziny w Gdyni— 

Grabowie.

R o zm a ito ś c i.
- f  W ahające się pod naporem  w ia­

tru  drapacze nieba. T rzysiom etrow e 
drapacze nieba w N. Yorku chwieją się 
pod naporem potężnych fal w iatru, nad 
latujących z m orza. Podczas takich na- 
w alnic dzieją się na górnych piętrach 
d rapaczy  dziwne rzeczy: lam py koły­
szą sie, w w annach w oda faluje moc­
no, W  rzeczyw istości drapacze, a ra­
czę:' ich szczyty  w ykazuią ruchy w a­
hadłow e w granicach kilku centym e­
tró w  odchyleń od pionu. W ahania te 
b y ły  już brane w rachubę podczas bu­
dow y olbrzymich tych gm achów i sa ­
mej konstrukcji, iei szkieletow i nie mo­
gą one zaszkod^ć. -W najnowszych 
drapaczach zalecono w  celu badania 
tych w ahań aparaty , m ierzące i reje­
stru ące kąt odchylenia t. z\v. oscylo­
grafy.

+  Kmo na plerw szem  miejscu. Nai-
w iększa frekw encją ciesaa się w  wiel­
kich m Ustach kina. W Be-hme kina 
rozporządzają 187.677 fotelami, a p rze­
w inęło się przez nie w  ciągu 1931 r. 
(do l w rześnia) 5fi m ibonów w idzów : 
1 tea trów  berlińskich posiada 50.000 
miejsc, a frekw encja w  tym  sam ym , co 
w yżej czasokresie w yniosła 2 i pó-f mi 
lioiia osób; natom iast teatrzyki, varie 
tes i kabarety , k tóre posiadaja tylko
17.000 miets-c. w ykaza ły  frekw encje 
dw a razy  w iększa, niż tea try , bo zgo- 
ra 5 milionów osób.

T o c n e  c!vżyn? a p te k .
Codziennie ud niedzieli 11 październiki 

dc soboty 17 października mają nocny dy­
żur następujące apteki: K. Augensterna przy 
uL Krasickich 2u, J. Bęisera prz.: ui. Le­
gionów 23. F. Barsząka przy ul. Ł ycza­
kowskiej i55. F. D ewechy ego orty ul. 
Słow ackiego 12. A Dorsawetza przy ul. 
Teodora 3, Dobrzańskiego przy ul Akade­
mickiej 2. M. Ettingera przy pl. Goluchow  
skicn 14, Sz. Haya przy uL Kazimierzow­
skiej, A. E lrbara przy ul. Łyczakowskie) 
1 3, K. Kajełanowicza przy u l Słonecznej 
L 1. F. Krzyżanowskiego przy ul. Rajki.23. 
M Krzyżanowskiego IMikolascha) przy ul. 
Kopernika 1, M„ Krynickiego przy ul. Le­
ona Sapiehy. J. Kwartnera przy u l Za- 
m erstynowskiei 54. M. Łazowskiego przy 
uL Gródeckiej 81. W. Sf,rkis;ew icza przy 
ul. Zyolikiewicza 14, L. Śladowskiego przy 
ul. Halickiej 19, S. Som m -rsteina przy ui. 
Janowskiej 52, S Stenzla przy pl. Ma­
riackim 8, M. Terleckiego prZy  ui. Gro­
dzickich 2, A. Aszkenazego przy ul. Żół­
kiewskiej 4, L. ZucKermana przy w. P ił­
sudskiego 16, A. Braunstema w  Zniesie­
niu, N. Bergera w  Lewandowce.

Stałe dyżury nocm mają apteki. M, 
EtiLugera przy p l  Gołucnowskich -4, Sz. 
Haya przy uk Kazimierzowskiej. IŁ Kaję- 
tanowicza przj ul. Słoneczne! 1. M. Krzy­
żanowskiego (Mikolasclra) przy uL Koper­
nika 1. J Kwa, tnera przy uL Zarrarsty- 
uowskiej 54. Sn Sonmiersteina p izy  uk 
Janowskie] 52,
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KRAJ, PO KTÓRY W y c IAGA RtCE  
JAPONJA I ROSJA.

H  vpad'ki ostatniej doby. rozgryw a­
jące się w  M andżurii w  związku z ak­
cją w ojsk japońskich, odbity  się- moc- 
nem echem w  kraju, sąsiadującym  z 
Mandżurią, w  Mongolii. Z Dalekiego 
W schodu dochodzą w ieści o form ow a­
niu się tam, w zorem  M andżurji nieza­
leżnego rzad-u o dążnościach separa­
tystycznych w Mongolii.

Czem jest etnograficznie i politycz­
nie M ongotja? Mongolia ciągnie się od 
gór Chinganu na wschodzie aż po gó­
ry  T arbagataj na zachodzie. P iaski pu 
styp i Crobi dzielą ten kraj na dwie 
części: północną, graniczącą z SybeUą, 
jefct to t. zw. Mongolia Zew nętrzna, i 
Południową, graniczącą z Chinami, 
zw aną Mongolia W ew nętrzna. R oz­
dział polityczny, odrow iadajacy  p ra­
wie zupełnie podziałow i geograficz.no- 
fizycz.nemu, zarysow ał się już za  pier­
w szych lat dynastji M andżurskiej (dru 
ga połow a XVII w .). S tepy mongolskie 
przylegające do W ielkiego Muru Chiń­
skiego, łatw iej i prędzej uległy zdo­
byw czej polityce w ładców  M andżur­
skich, niż bardziej odległe przestrzenie 
północnej Mongolii, lecącej za gorace- 
mi i suche-mi piaskami Gubi. Aczkol­
w iek iuż w ted y  ca la  Mongolią uległa 
w ładzy  suw erennej Chin, podległa jej 
przez przeszło dwa stulecia, północna 
Mongolia dążyła raczej ku Rosji, któ­
ra gruntow ała tam swoje w pływ y. To 
też gdv w  Chinach w ybuchła rew olu­
cja, obalaiaca tron cesarsk i M andżu­
rów, północni książęta m ongolscy w y­
pędzają chińskich urzędników' z CJrn i 
Proklamują niezależność Mongolii Ze­
w nętrznej (1 stycznia 1012). Muiukta. 
..Żywy Budda". znstme proklam ow a­
ny w ładca niezależnego państw a. W  
tvm samym roku Mongolia Zew nę­
trzna -aw jera  układ z Rosja, w którym  
to państw o uznaie autonomie północne 
go te ry d riu m  alwumiiącego przeszło 

całej Mongoł^ Układ ten. zaw ar­
ty  bez porozumienia z Chinami, w y - 
woła? platoniczny sprzeciw' rządu chiń 
skiesro.

Wciina św iatow a odw raca uwage 
R 0'S i i od Mongolii, k tóra  znów całkowi 
cie przechodzi pod w p ły w y  Chin. p rzy  
czem Mongolia Zew nętrzna zachowuje 
s-wą auronomie z „Żyw ym  Budda". ja­
ko nacze’r!ym w ładca. W  r. 1019. zgo­
dnie z uchwałą przedstaw ,ic:e:i Mongo 
łń-w. Mongolia w raca całkow ;cie pod 
panow anie Chin. k tóre przysy ła ją  
sw o;ch urzędników  i załogę -wojskową 
do U rg’ stolicy Mongolji. Stan ten 
trw a  bardzo k ró łko. M ongołowie, przy 
w olaw szy  na pomoc barona U ngeni- 
Sternberga. oficera armji atam ana Sie­
m ionow i, zaatakow ali garnizon chiń­
ski. Chińczycy chw yta ją  ..Żywego 
Buddę" i w iężą go w  jego w łasnym  
ra łacu  W  styczniu 1921  ̂ „Ż yw y Bud­
da". zm yliw szy czujność strażników , 
ucieka i staie na cze'e partyzanckich 
nadziałów  mongolskich. Chińczycy zo- 
s+aia w ypędzeni, a na icli miejsce przy  
chodzą czerw one oddziały Posian . Ba­
ron Ungern cofa sie w  kierunku Man­
dżurii. usiłuje zaw ładnąć Czyta stoli­
ca republiki D alekiego W schodu, do- 
staie się jednak do mew o': r w krótce 
porem zostaje rozstrzelany  przez bol­
szew ików .

W  r. 1924 „Ż yw y Budda" um iera, a 
Mongolia Z ew nętrzna tw orzy  pod 
w pływ em  Sow ietów  rew olucyjny rząd 
„Narodu M ongolskiego" btoiica Urga 
otrzym uje now ą nazwę .Ulan B ator 
Molo", czyli „M iasto Cm-rw onych Bo­
haterów ". O prócz te j republiki północ 
nej, pow staje Republika M ongolska- 
Burjacka. k tó ra  łączy się z Sowietami 
i Republika Burga (państew ko buforo­
we pom iędzy Z. S. S. U„ Mongolią i 
M andżuria) ze stolicą 1 hajlar. Mongo­
lia W ew nętrzna, jako cześć integralna 
Chin, otrzym uje adm inistrację chińską 
z podziałem  na trz y  prowincje, noszą­
ce nazw ę .T rzech  Prow incyi P innoc- 
no-Zachod.iioh“, w odróżnieniu od Man­
dżurii, staow iącej „T rzy  P i o wincie 
W schodnie".

O oderw anie zupełne Mongolii W e- 
wnztrznej od Chin i poddanie -ej sw ym

w pływ om  pod maska iezależności wal 
! ezy obecnie Japonia, protegując i wspie 

rając m aterialnie separatystów  mon­
golskich. Jak się zachow a w obec tego 
faktu Rosja Sowiecka, której w pływ y 
obejmują Mongolję Zew nętrzna — nie­
wiadome narazie. W  każdym  razie te­
ro, i m ożliw ych sita-rć na Dalekim 
W schodzie rozszerzy ł się jeszcze b ar­
dziej.
c t  n r  - ł  «

I ruchy wndswirczego.
* Antoni W iśniewski: Próba snoiszcze. 

uia homarowych w yrazów okrętowych i 
mui ‘kich, Kępno 1931. Str. 16.

W nipspi-zyiających pracy m akowej wa 
runkach miasta prowincjonalnego, w  któ- 
i'em brak odpowiedniej biblioteki naukowej 
powstała ta praca jako środek pomocniczy 
przy lekturze epopei Homera, zwłaszcza  
tych partyj, które dotyczą żeglugi i mo­
rza. Autorem powodowała chęć usunięcia 
bałamutnych nieraz tłumaczeń z dziedziny 
okrętowej i m orskie, których nie brak w 
przekładach i słownikach naszych. Przez 
to chce umożliwić dokładniejsze niż dotąd 
traktowanie odnośnych ustępów, szcze­
gólnie z Odyssei, aby przelać na naszą 
młodzież to ukochanie morza, jakie prze­
bija z pieśni Homera, nauczyć ją oceniać 
należycie korzyści, płynące z posiadania 
w łasnego morza, a tein samem odwieść 
z drogi dawnego błędu historycznego: za­
niedbania w ybrzeża i pracy na morzu. 
Jest to w ażny moment przy lekturze Ho­

mera, bo w  ten sposób nastawia się ją na 
głów ny obecnie postulat wychowania pań­
stwow ego, młodzieży zaś zwraca się uwa­
gę na jeden z podstawowych warunków 
zachowania nicpodlegości Polski: posia­
danie wybrzeża morskiego i floty.

Autor wydał narazie cz. I, traktującą o 
wyrazach okrętowych, następną zaś po­
święci terminologii morskiej, zwłaszcza 
zaś epitetom morskim Homera. Stp.

* Jan Szczepański: W ypisy łacińskie do 
użytku szkól średnich. Książnica—Atłas. 
Lw ów —W arszawa 1931.

Używane iuż od szeregu lat w naszych 
szkołach średnich „Wypisy łacińskie" po- 
jawiiy się świeżo w piąteńi wydaniu. Obcj 
miiją one, oprócz kilku żyw otów  Ncposa. 
wyjątki % Cezara „Pamiętników o wojnie 
gnlickiej", wybór z listów Cycerona i ba­
jek Fedrusa. Obecnie dodał wydawca  
złc .e  myśli z prozaików i poetów' rzyni- 
sk‘ch. ułożone w trzy grupy. Drugą część 
książki wypełnia słowniczek, umożliwia- . 
jącr m łodzieży lekturę tych trafnie dobra­
nych ustępów z literatury rzymskiej. Stp.

Nalewania lwowskiej giełdy 
zbożowej.

Iza iJOj Kg. loco stacja nadawania ziotycłi
j paritas 200 km.;
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pszenica dworska ex  1931 19.75 20.25
pszen ica z b .o r o w a tx  1931 18.25 18.75
żyto  jednol. ex  1931 2 0 - 20.25
żyto  zb io ro w e  ex 1931 19 50 19 75
jęczm ień browarowy 17. - 1750

przem iałow i 15.75 16-25
pastew ny — .—

o w ie s  m ałop. ex  1931 2050 2 1 . -
u zbiorow y 1 9 . - 19.50
,  jednogatunkow y

kukurudza rumuńska 20 — 20.50
ziem niaki przem ysł —.—
fasola  biała . 19.— 2 1 . -

.  k o lorow a  w o; k len , 
krasa } 29’- 3 1 -

groch Va Yictoria 2 2 - 23.—
po/ffy l y - 2 0 -

Dobik 1 7 . - 19.50
w yka czarna 1 9 . - 19 50

„ szara 1 / . - 17 50
s.an o  siodK ie pras 9 .— 10. -
sło m a  prasowana 5.50 0.50
nreczka i 6.75 17.25
icn 16.50 1750
łuoin m euieski —. —
rzepaic ozim y ex 1931 24.75 25.75
oirępy żytnie 10 25 10 75

pszenne 10 .— 10.25
k„sż£ hre<.zana 50% poi. 33 — 34 —
kasza jaglana 36 — 38 —
proso kraj. —.—
makucny ,niane 2 3 , - 2 4 .-
mai\ n iebieski 08. - 73.—

„ siwy —.— —
koniczyn i czerw , natut 155 - 160.—
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zy io  irtdiioi. i x ipól zl.Po ZC l  il
i y to „D iuiew c 2 1 . — 21 2n
j^ z n n cu  ^izem iui. 18 .- 18.5U
o w ito  mai. cx  ruoi 2o .— z3.j ,
mąka pszenna ruksuj. 4U.— 4 1 .-
mąna pszenna O570 OO.— 3 0 -

M * ju iia  typ urzęuow y «3d. ~ 36 .— ■
oiręby, zynne u . — 11.25
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Sianu iU -  | l l  -
kasza jęczmienna gruusza .
p ęca s Wr. 10 . 31. 35 —

C i  ń p o m o ż e  d e b r a
T dosfonałc. zera, jezeii w łosy sq nie- 
p iefęg n o w a n ei p ozb aw ion e połyskuS 
Powinno Pani w ięc  regularnie o  to 
d b a ć , a b y  były o n e  stale zd ro w e  
i piekne! Proszę je myć c o  tydzień  
szam ponem  CZARNOGŁÓWKj -EXTRA 
(jasnym a lb o  ciemnym) i spłukać je 
n asięp n ie  PROSZKIEM DLA POŁYSKU 
WŁOSÓW, który jest bezp łatn ie d o p a -  
kow any d o  każdej torebki. Proszek  
ten o d św ieża  i w zm acnia w łos, nada je 
mu. elastyczn ość  i darzy g o  prze­
ślicznym połyskiem, który Pqni tak lubił 
C en o  6 0  groszy.

Jednakże d o  szybi iego odświeżenia 
włosów zawrze tylko: S H A M t O O N  
C2 ARNOGł ÓWKA- SUCHY — w &<- 
miokątnem pudełku. |2 gatunki: neutralny 
i specjalny.dla ciemnych włosow.f

C i a r n a g  l ó w k ;  -  E x f  r a
JASNv  • SZAMPON Z P O P K IEM  OŁA WŁOSÓW • CIEMNY 

,vy«ędłie do nobycia, gdzie nieme, wproś.: -APTEKARZ DRANCZ I SK/.„ BIELSKO. W YRÓ B K R A JO W Y

Z a r z ą d  S p .  A R c .  p o d  f i r m ą

i T “ U .
podaje do wiadom ości p. p. Akcjonarju szy, że stosow nie do §§ 16 I 18 S tatu tu  
zwołuje się w  W arszaw ie, w  gmachu S tow arzyszenia, Techników  przy  ut.

Czackiego 3/5

Z w y c z a j n e  Z g r o m a d z e n i e  W a l n e
na dzień d listopada J931 rosu , w  po niedziałek, o godzinie 6 po nołudnlu.

PO R ZĄ D EK  DZIEN NY :

1) W ybór przew odniczącego.
2) Odczytanie protokołu ostatniego 

Zgrom adzenia W alnego z dnia 4 paź­
dziernika 1930 r.

3) Spraw ozdanie Zarządu za rok 
operacyjny 1930.

4) Zatw ierdzenie zamknięcia rachun­
kowego iałc również bilansu i rachunku 
zysków  i s tra t za rok 1930, oraz bu­
dżetu i planu działania na rok 1931.

5) Zatw ierdzenie wniosku Komisji 
Rewizyjnej o udzielenie Zarządowi 
absolutorium .

6) Zmiana §-fu 13 S tatu tu  Snółhi. 
uchwalonego dnia 4 naźćziernika 1930 
r„ k tó ry  otrzym a brzmienie następu­
jące: § 13. Zgromadzenia W alne Akcio 
narjuszów  byw aja Zw yczajne i Nad-

W  m yśl § 22 S tatu tu  p p. A kcjonariusze, p ragnacy uczestniczyć w  Zgro­
m adzeniu YVainem, winm co-naimniej na siedem dni przed term inem  tego 
Zgrom adzenia złożyć w  Zarządzie (W arszaw a, ul. Czackiego 14 m. 7) w  go­
dzinach od 11 do 1 sw oje akcje lub św iadectw a tym czasow e, w zględnie 
św iadectw a zastaw ow e lub depozy tow e polskich instyiucyj k redytow ych 
lub pryw atnych , działających na mocy sta tu tów  przez Rząd zatw ierdzonych, 
lub na Banoue des Colomes, Bruksela, 52, rue Royale. W  św iadectw ach 
tych  w inny być  w ym ienione ogólna sum a nominalnej w artości i num ery 
akcyj, w zględnie św iadectw  tym czasow ych , oraz w yraźnie zaznaczone, 

że akcje te w zględnie św iadectw a tym czasow e, nie będa w ydane w taśc.- 
ćielom, ani też sprzedane przed ukończeniem  Zgrom adzenia W alnego.

zw yczajne. Zgrom adzenia Zwyczajne 
zwołuje Zarząd corocznie, nie później 
jak w maju, dla rozpat-zenia i zatwiet- 
dzenia snraw ozdania i bilansu i t. d.

7) U poważnienie Zarządu do zbyw a­
nia należących do Spółki nierucho­
mości w drodze kupna—sprzedaży lub 
zamiany, oraz do nabyw ania na r zecz 
Spółki w szelkiego rodzaju nierucho­
mości.

8) W ybory  uzupełniające do w ładz 
Spółki.

' 9) Oznaczenie w ynagrodzenia Człon 
kom Rady Nadzorczej i Komisji R ew i­
zyjnej.

.10) W olne wnioski p. p. A kconatju - 
szów.

2  G I l Ł D Y *

GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów. 14 października.
Dolar w  obrotach prywatnych zł, ■ około 

8.89.
W transakcjach międzybankowych pła­

cono za: Nowy Jork 8.91'5(V 8.9?‘50, Lon­
dyn 34 40—34.50. Paryż 35.12—35.1 S, Zu­
rych 175.10—175.20.

Dolary przejściowo sifaiejsZC, podaż nie 
dostateczna; w  południe po otrzymaniu 
wiadomości z W arszaw y (kurs niżej 8.90), 
nastąpiło znowu osłabienie, przy ograni­
czonym popycie 1 odpowiednio zw iększo­
nej podaży. Naogół sytuacja tnepewna i 
wyczekująca.

Na Giełdzie akcyjnej notowane tylko 
Gazy wschodnie 8.75—9. Akcje Banku Pol­
skiego w zaofiarowaniu.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszaw a. L4 października. CTel wł.) 
O broty  średnie, tendencja, niejednolita. 
U rzgduw y k u is  dolara niższy. Bankno 
ty  doiarow e w  obrotach pozagiełdo­
w ych 8.87 i pół

Rubel złoty 5.47 i pół.
Tendencja dla akcyj utrzym ana, o- 

b io ty  małe. *
I

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 14 października.

W iększe obroty w  owsie (250 +onm) po 
cenach dotychczas notowanych. Żyto po­
szukiwane przy niedostateczne, podąży. 
Zainteresowanie dła fasoli krąsei dla ce ­
lów eksportowych. przy cenie zwyżko*"fi.

Tendencją naogół utrzymana, usposobie­
nie ożywione.

Kurs ustaWny na podstawie ceny ryn­
kowej: fasola krasa 29—31 zl.

CZY W IE C IL , ŻE...

W Melbourne (Australia) nic wolno 
w  święta i niedziele w ydaw ać gazet.

W  Anglji spo radzono z aluminium 
najlżejsza drabinę, jaka istnieje na 
śiwdccie, w aży  ona bowiem tylko 2 
uncje

W  filadeifji na w ystaw ie ogrodnicza! 
wzniesiono w ieżę w ysokości 15 me­
trów z jabłek, gruszek, aranasćw i 
bananów.

Liczba rolników w  Stanach ZjednO' 
czonych arrmtójsza sie  stale od r. 1820 
t88% ogółu Ludności) w  szybkiem tem­
pie, tak, iż w  r. 1900 w ynosiła tyłku 
35,7%, a w  r. 1920 nie w ię c e j . niż 25% 
ogółu ludu ości.
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S P R Z E D A Ż

Fura lIP I A N
króciutki, znakomity, wyjątkowa okazja 
sprzedam SklŁ..iarŁki-Koaernika 2e. 4773

SAMOCHODY
tkazyjnie sarzeuaje Automobilowe biuro 

Inż Braun Lwów, Tarnowskiego 7, tel. 
74 98_________________________  4362

INDAn TRE: "
opal na kany, firanki we wszystkich kolo­
rach zł. 4.20 Fantazyjna grenadyna po­
dwójnie szeroka zł. 5.70. — Wytwórnia 
Freilich , Lwów, Sykstuska 21. 4465

RYDZE
kiszone, ładne, beczułka około  5 kg 10 zł. 
marvnowane 12 z l , grzyby suszone ładne 
po 8 zł. za 1 kg. bryndza prawdziwa owcza 
Deczułka 5 kg. 10 z ł ,  gogodze brusznice 
sm ażone z cukrem 5 kg. 12 zł. wysyła fran- 
ko za pobraniem pocztow em  Pinkas Stum- 
mer, Kosów, k/Kołomyja.______________4809

różnego rodzaju najkorzystnie 
I I C U f lC  nabyć można u znanej firmy 

n  n  n  n  T c i i  s a p ie m y  m —  11-01n U U K U  I ŁU PI Dogodne waruni.1. 4564
SZKOLNE

munaurki, płaszczy k i , sw etersi, fartuszki, 
berety .Spnrt" plac Halicki 2.

NIEMOWLĘCE
kompletne WYPRAWKI „S p o rt”  plac Ha­
licki 3. 4819

P R Z E T A R G .
Okręgowy Urząd Budownictwa we Lwowie ogłasza prze­

targ nieograniczony na:
1) remont koszar gminnych „Jagiellońskich" w  Kołomyji na dzień 24/X  

godz. 9 -ta.
2) urządzenie instai, kąpieliska w  koszarach jak wyżej na dzień 26/X. 

godz 9-ta.
3) Wykonanie pieców Schreioera w  koszarach jak wyżej na dzień 27/X. 

1931 9-ta. i
Bliższych informacyj udziela ref. budowl. Okręg. Urzędu Budownictwa we 

Lwowie, ul. W ałowa 16 111. p* gdzie też można przejrzeć plany, warunki ogól­
ne oraz zakupić przedmiary. 4816

Kierownik Okr. Urzędu Budowl. VI- 
K. LUDWIG kpt.

W S T Ą P  i F 1 Z E K O N A J  SIĘ,,
te  u nas tnw ar jiaileoszy. ceny n a jn iższe , donodne spłaty

„ M E B L O D O M “  S. k . Ś n , !
w  podwórzu. —  Tulefen 97-06. 4592

K 0R F5P 0M P E P C J E

WZAJEMNE
zobaczenie — pieśnią bez słów !! 4808

R Ó Ż N E

CHŁOPCA
z ukończona szkołą powszechną z prowin­
cji przyjmę na praktykę handlową. Z gło­
szenia listowne z odp:sem  ostatniego świa­
dectwa pod „i rak ów ' do biura ogłoszeń  
Hupczyca Kraków. Jagiellońska 7. 4811

LEKARZ-DENTYSTA
poszuk".e posady. Zgłoszem a do Aamii.i- 
stracji jło w a  Polsk iego pod: .Stom atolog".

4"24

A K W I Z Y T O R Z Y  na  L n ó w
o r a  z

ZASTĘPCY n a  v ń ą K s z e  m ia s t a  M a ł o p o ls k i
p o s z u k i w a n i

przez wielkie i poważne WYDAWNICTWO CODZIENNE na doorych
warunkach.

Wyłącznie poważni i poważani zechcą przesłać swe zgłoszenia 
z retencjami i  szczegółam' dotychczasowej pracy do Administracji „Słowa 
Polskiego" pod „ B R Y G A D  A “ . 4714

DR. IfOLi. JERH PSffifflTER
KASPRA BOCZKOM 2KIEGO 5, I. p.

4807 przyjmuje zgaszen ia  między 3 5.

D r .  ! ^ o t f a  W e ^ e r
Poradnia kosmetyczna od 12—1. ChoroD/ 
skórne i wener. od 3 - 4 .  Ja n o w sk a  26, 
T elef. 25—19. Chirurgja estetyczna, lecze- 

_________ nie żylaków._________4799

Urolog Dr. K0N1S JULIUSZ
L w ó w ,  t i l .  A R a d e i n i e H a  2 1 .

P O W R Ó C I Ł .  4822

POKÓJ UMEBLOWANY
frontowy, słoneczny, z osobnem  wejściem, 
łazienka, elektryka, ewentualnie na 2osob>  
z wiktem iujt> bez za ra z do wynajęcia, ul. 
Piaskowa 3, II. p drzwi 8, oglądać można 

w godz. 9 - 1 2 ,  3 - 6 wiecz. 4769

JEDNOOSOBOWY
pokój umeblowany, comfortowy do wyna­
jęcia. W iadom ość. Telefon 97-40. ■ 1791

UDZIELA SIE KkkiOYTOW
w celach rozszerzenia przedsię­
biorstwa, sanacji, finansowania 
oraz n o ż y c z e k  na h i p o t e k i

krótkich i długotermino­
wych w  walucie zagrań, 
na dogodnych warutmach.

Tylko poważne i szczegółow e oferty sub. 
„Longteune" PFO 1C67 io Rudolt Mosse.

Paris. 94 rue St. Lazare. 4814
DOBRY ZAROBEK

uboczny mogą mieć wszyscy, przez polece­
nie poważnej firmy krawieckiej, doskonała 
okazja dla wszystkich majacych szerokie 
znajom ości P ro w iz ji, w ypłaca się go tó ­
w k ą  Zgłoszenia podt „Egzystencja" d 
Administracji. 4823

~ w  Z '■ >

SPÓŁDZIELNIA
Hipcteczno-Kredytowa Poznań, -Staszica 7, 
udziela długotermin swego kredytu h ipote­
cznego do zł. 50 000. 3693

Al 4 4 4 A. *■ *■ HU.

C zyn iąc  zak upy, p o w o łu jc ie  s ię  
na o g ło sz e n ia  

w  „ S Ł O W I E  P O L S K I  E M " .
M M M M m i m n r ł i i  ■ i’»i

--ni

OBIADY
domowe, obfite, zdrowe i sm aczne na m i- 
śle, Lwów, K raszew skiego 9. I. p. m. 2 
Wydaie sie też do menażek. 4188

PRZEROBIENIA ŁC^FK
żelaznych, materacem, Siatek drucianych. 
Otoman wraz z dezynfekcją. Eabryka Zak«r, 
Lindego 6, telefon 79-99. 4778

GŁUCHOTAJLECZALMA!
Wynalazek Eufonia zademonstrowany spe­
cjalistom. Usuwa przytępiony s*uch, szum, 
‘■ieknienie uszów. Liczne podziękowania. 
Żądajcie bezpłatnej pouczającej broszury. 
Adres: Eufonja. Liszki koło Krakowa. 3951

PRZYJMUJĘ
biel.znę ao naprawy pyriczochy do cerow a­
nia. Piekarska 20, drzwi 3, parter. 4805

L U  i
gotow a i na z a m a w ia n ie  o ia z  p rz y jm u  c 
w sze lk ie  ro b o ty  ta p ic e rsk o -d e k o ia ty jn e  

tak w  miejscu jak  i na pro w in cji

P R A C O W N IA  TA P IC E R 2 K A

W Ł . P R 0 K 0 P E K
Lw ów, ul. Z i rr. o r o w I c z a I. 6
 ___________Telefon 48-25._______ 4565

C ~f A  P  iC  I n rzyaory  um undu-
£ .  n  i  I row an la  poteca 4795

L w ów , Akademicka 7, gm ach Sprechera

Fusra darr.JKie, męski ą
g o to w e  i na zam ów ien ia  p o ieca  firma

M . M O S r U M A Ń S K I  |
Lwów, ul. Bcim ów I. 1. —  Telefon 10-11.

poleca J. S Z U M  AM  sp, z ogr. odp.
Lwów, ul. Gródecka 2 B  Ekspedycja tow i- 
rów na prowincję, Ie  41-47, P. K. O 

153 159. 4876

* SiLETY WIZY T0 1 E
K i i l  od zł. 2  5 0

DRUKARNIA SŁOWA POLSKIEGO
LWÓW, ULICA ZIM0R0WICZA L. 15.

-   f i

L. BROMFIELD. 3)

Chofónw doCinka!
Przekład Zofji Skolimowskiej,

(C;ąg dalszy).

—  Saski, 84-72. Tak 84-72.
Jej francuzczyzna nie była wpraw­

dzie ładna, ale dobitna i zrozumiała.
— Chcę mówić z panią Spencerową. 

Niema jed? A zatem z panem Spence­
rem, Hallo, hallo... Czy to pan, Harry? 
Tu Betty. Knujemy coiś z Jerzym Dzia 
dzio spędza w  domu ten wieczór i 
chcem y — w ybrać się gdzie z panem i 
Helenką, Musicie przyjść koniecznie... 
a w ięc puśćcie ich kantem... Maja lat 
przeszło trzydzieści... to starcy... z He­
lenką nie będzie kłopotu, wystarczy  
zatelefonować, że się czuję niedobrze... 
Proszę pana, Hmry, nie psuj nam zaba 
w y. To jedyny nasz swobodny wieczór 
(Słodkoł. Słuchaj pan, harry, poświecę 
ci sie całkiem. Puścim y Jerzego i He- 
łenkę... uczynię co  zechcesz... W ięc do- 
bnze?... ślicznie... Wstąpcie zaterr. po 
nas. Zjemy obiad u. Chateau de Ma- 
drid. Jerzy postarał sie o bi ety na Sui- 
nellego.. Za pół godziny... Zgoda!

Na placu W id om e John Champion 
dał szoferom odmowny znak ręką,

W ieczór b3rł łagtodav i św ieższy  już 
obecnie, gdy na Tuilerjach kładły się 
błękitne cienie. Czuł się mniej muiżo- 
ny. Teraz, gdy wieczorne mroki spowi 
jały miasto, stary Paryż zdawał się 
'■cleieśniać i zbliżać doń o zmierzchu, 
by jak miraż przynęcić go dalej, leca 
nigdy nie był dość blisko, bv stać sie 
dotykalnym i przyjąć realne kształty. 
Światłą b y ły  zbyt jaskrawe, dźwięk  
trąbek zanadto przenikliwy, akcent 
ameryka ńskich głosów  zbyt wyraźnie 
brzmiał w  uszach. Odwrócił sie, by  
spojrzeć na jedną ze sw ych rodaczek, 
wysiadaijaea w e  wsroaniałej toalecie -z 
auta, w  którem na przedniem siedze­
niu Pozostało dwóch mężczyzn.

— Ubierają się jeszcze lepie' niż J 
Francuzki, — myślał,, — lecz brak im 
czegoś., pewnej kobmcości. słodyczy... 
może wdzięku... harmonijnych ruchów 
i wrażenie już nie jest to samo.

O zmierzchu doszedł pod arkady uli­
cy R»voli. Tam sklepy b y ły  zanuniąte 
i mniej ludzi, A nawet dochodziły go 
francuskie słowa, które w  stolicy Frań 
cji zdaw ały się czem ś osobliwem. 
Uśmiechnął się.

Pew nego pięknego dnia — rzekł so­
bie — Francuzi zauważą, że ich stolica 
iest miastem umarykańskiem i nigdy 
nie będą w ieazieć, jak się ta rzecz 
stała. .Pokojow a inwazja", tak pod- ‘

czas wojny zwano taka taktykę. Prze­
był do końca długa- błękitną galerję i 
w yszedł na rozlegią zasnutą mgłami 
przestrzeń placu de la Concorde. Sa­
mochody przem ykały to w  rę to w  
tamtą stronę, w  swej zgiełkliwej szyb­
kości ocieraiac s4ę prawie o niego. Za 
chwilę b3 rł już bezpieczny, po tamtej 
stronie chodnika, a wkrótce na ulicy 
Fauhourg -  Saint - Honore... poważnej 
ulicy, która niewiele straciła ze swej 
dawnej piękności i czcigodnej patyny.

Idąc, dotykał się ręką w  kieszeni 
iJucz? z etykietą agencji Wolffa, nu­
mer *** Bulwaru Haussmanna. długie, 
cienkie polce głaskały delikatnie.

Uśmiechnął się znowu na m yśl, jak 
się złożyło szczęśliw ie, że apaHament 
był w olny i szukano lokatorów... Lo­
katorów! Iluż przewinęło się tam za me 
wne od czasu gdv on, jakc m łody czło  
wiek, ży ł w  tym apartamencie, który 
w ów czas był jeszcze nowiuteńki, cie­
mno czerw ony ze  złotem  może nieco 
banalny, lecz wj.go.uny i obszerny, ume 
biowany w ytwornie w  ciepłym  a ma­
towym tonie, iluż lokatorów przeszła 
przez te prog! do ow ego ranka, gdy 
z nieskończon3 'm smutkiem przekręcił 
w zamku ten klucz... może ten sam  
klucz, ciężki i zużyty, zamykając raz 
na zaw sze drzwi za sw ą młodością, 
pierwszą świeżą młodością, za swerni 
ułudami, nadzieją i lękiem... a także z

miłością, którą do dziś dnia (półwieku 
po tern) z czułością i czcią zachował 
w skarbnicy najdroższych tajemnic.

I oto znowu on, lecz stary, stary, uli 
cą Saint Honore snuje się w  ciemności, 
co miękko zapada, idzie odszukać mło­
dość, za Którą drzwi na klucz zamknął 
prze-szło pół wieku temu.

W  kawiarni Glatiera zaw ezw ał dy­
rektora, który, jako bystry człowiek, 
zauw ażył odraau w ytw orność i. pań­
ski wygląd starego gentlemana

— Poproszę o obiad na dwie osoby 
— ozwał się John Champion czystą i 
płynna francuzczyzną — do mego apar 
Lamentu na drugiem piętrze pod nume 
rem *** przy Bulwarze Haussmanna.

— C zy pan zechce wybrać sam po­
trawy, lub może przysłać obiad ułożo 
ny naszem staraniem?

— Ja sam uczynię wybór. Zaprosi­
łem panią, którą chciałbym ugościć w i 
nem i potrawami, jakie najbardziej lu­
bi. To osoba zuaijąca się na rzeczy.

— 1 D o usiug pana — odparł dyrek­
tor z  żwwym błyskiem w  oczach Taki 
stary gentleman... wytworny... czło­
wiek św iatów y...

John Champion wybrał aania. Zanń  
w ił subtelne SDeęjały, wina wysokiej 
marki, w ozem raz, czy  dwa, przerwał 
mu dyrekti >i wznosząc brwi do gory.

( C .  d . n .).

Odpowiedzialny redaktor; Juijan bernadiuk. Z drukarm „Słowa Polskiego*1, Lwów ul. Zimonwlczr 18,


